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Nr. 141. — Rok VI. 


Kraków, piątek 22 czerwca 1923 r. 


Energiczne zarządzen 


la waluta 


WE 


dały już widoczne skutki. 


Obława na czarnej giełdzie i 
spekulantów. — Powstania 
już będą giełdy. — Wyniki 


w kawiarniach. — Rewizje i aresztowania 
Komisji dewizowej. — Może dziś otwarte 
energicznych zarządzeń. — Dolary po 100 


tysięcy. — W oczekiwaniu stabilizacii marki polskiej. 


Warszawa. (Telefonem od naszego koresp.). 

"Zarządzenia giełdowe władz skarbowych 
obejmują szeroki zakres, Niektóre z nich nie 
zostały jeszcze dokonane, a tylko część jest 
już przeprowadzona ł pewne wyniki ich są 
znane, 

Równocześnie z zamknięciem glełd i wstrzy 
maniem obrotów walutowych w bankach dewi- 
zowych, władze bezpieczeństwa w porozumie- 
niu z władzami skarbowemi przystąpiły de uję- 
cła spekulantów walutowych z czarnej giełdy. 


. Wczoraj po południu urządzono wielką obławę 


uliczną na placu Bankowym i w innych miej- 
scach, znanych władzom, np. w szeregu ka- 
wiarń, Tą drogą rozprószono nieco roksię 
czarnej giełdy. Wieczorem i w nocy władze 
bezpieczeństwa, które od dłuższego czasu usta- 
lity listę czarnych giełdziarzy, obejmującą kil- 
kaset nazwisk, przystąpiły do rewizji i areszto- 
wań, Przeprowadzono około 200 rewizji i are- 
sztewało około 50 osób. Są to znani spekulanci 
najgorszego gatusku, niemal wyłącznie żydzi. 

Drugiem zarządzeniem jest przygotowanie 
prawidłowego obrotu walutami. Wczoraj rano 
odbyła się w Ministerjum Skarbu narada z 
przedstawicielami banków, a następnie około 
godz. 1 przeprowadzono drugą konferencję w 
tem saniem gronie. 


Jis 


Nowoczesny 


Zaraz wczoraj utworzono komisję dewizo- 


klasztor 


wą, w skład której weszi przedstawiciele Mini- 
sterstwa Skarbu, P. K. K. P., oraz banków. 
Pod nadzorem tej komisji odbywać się będą 
obroty walutowe w bankach dewizowych, w 
tym zakresie i na takich warunkach, jakie do 
istra będą ustałone. Pod obrady będzie rów- 
nież wzięte wznowienie, w określonym zakre- 
sie, obrotów wakitowych na giełdzie i przy- 
wrócenie w ten sposób notowań urzędowych, 
Jeżeli rozstrzygnięcie zapadnie w tym duchu, 
już dzisiaj nastąpi otwarcie giełdy wałutowej 
na tych warunkach. 

Wyniki dotychczasowych zarządzeń są już 
widoczne. We Średę od rana banki kupowały 
| dolary po 160 tys. 

Nasze zarządzenia giełdowe zbiegły się 
szczęśliwie z podniesieniem się marki niemie- 
ckiej w stosunku do dolara i walut obcych i to 
podniesieniem się tak nagiem, że gdy we wto- 
rek płacono za dclara 148 tys. Mk. niem., na- 
zajutrz płacono w Gdańsku podebno tylko 114 
tys, w Nowym Yorku zaś kurs dolara wynosił 
równocześnie tylko 97.500 Mk, niem. Oczywł- 
ście w związku z tym ruchem w górę marki nie 
mieckiej podnosi się i marka polska. 

Wskazywałoby to, że dalszy spadek marki 
polskiej byłby zamknięty, a usialenie dokona 
się nie na chwiłowej najniższej wysokości z 
[wtorku czy śródy, 


nn 


DEE: 


W Buckfast w Anglji posiadają Benedyktyni klasztor, urządzony wedłuz wszelkich wymogów 
nowoczesnej techniki. Cele klasztorne połączone są ze sobą telefonami, oświetlone elektrycznością 


it. d. — Naszą rycina przedstawia widok kościoła 
w klasztorze, 


Benedyktynów oraz centralę elektryczną 


Red. naczelny ANTONI KRZYWY 


Legendy. | 


Qd jednego z oficerów legjono- 
wych i organizatorów ruchu woj- 
Bkowego polskiego w latach 1912 
do 1914, otrzymujemy poniższy 
niezwykle ciekawy artykuł, wią- 
żący się Ściśle z demonstracjami 
i wiecami lewicy belwederskiej. 

Red. 


IL 

Gerstackera „generał Franco“ i „Castflla*t 
Czasy Chili, Equadoru i Peru z r. 1840—1880, 
ostatnie wydanie, przejrzane i poprawione, 
a pisane w latach 1914—1922 na okrwawionej 
skórze narodu polskiemo, | 

I tylko z takiej „szkoły* oficerowie i one- 
rałowie moga w piśmie, poświęconem rzekomo 
rozwojowi polskiej siły zbrojnej głosić, że „ar 
mja zostaje bez wodza‘, „Pe 

Jest to ze wszech miar zbrodnicze i kwałi- 
tikujące się jako zdrada stanu, okolicznością 
zaś łagodzącą może być jedynie nieporzytał- 
ność, zaślepiemie, brak poczucia odpowiedztal- 
ności i brak pierwiastka kultu żołnierskiego, 
autora czy autorów i zwolenników, ludzi z któ- 
rych żaden nie jest „a right man on right 
place”, AKR E GZ 

Ale argumentem głównym tych satelitów p. 
Piłsudskiego jest twierdzenie, że p. Piłsudski 
jako twórea Legjonów i czynu zbrojnego z r. 
1914 — jak się to pompatycznie wyraża — 
jest niejako zbawicielem  zmartwychwstałej 
Polski, 1 p ar 

Tymczasem geneza powstania Legfonôwi 
dowodzi, że p. Piłsudski nie był wcałe ich 
twórcą, tem mniej przyczynił się do zmar- 
twychwstania Polski. "ma 4 

Jako oficer Legionów jeden z najstarszych 
bo już w r. 1914 wstąpiłem jako oficer do Le- 
sjonów, w tym zresztą charakterze od r. 1911 
pracowałem w  omgmnizacjach wojskowych 
„Drużyn Sokolich*, „Drużyn  Strzełeckich* 
i „Drużyn Bartoszowych'*, mogę coś o tem wio- 
dzieć į powiedzieć. - 

Aż do r. 1911, był „„Sokół* w Polsce jedy- 


ną, pozornie gimnastyczną, faktycznie zaś ideę 


walki o niepodległość pielęgnująca i na wzór 
wojskowy już skonstruowaną organizacją, 

Na tle tej organizacji, epizodycznie, zależ- 
nie od konjunktury politycznej, wyłaniały się 
na chwilę ściślejsze organizacje wojskowe z za- 
miarem wystąpienia orężnaga 

Konjunktury sie zmieniły, onganizacje Za- 
sypiały. Pamiętam rok 1904—5 lata wojny ro- 
syjsto-japońskiej i rewolucji rosyjskiej. 

Wszyscy starsi pamiętamy te chwile i na- 
stroje sorętszej części narodu. 

Było to w Borysławiu w początkach ro- 
ku 1905, 

Zebrało się nas — nafciarzy, spora paczka, 
niektóre nazwiska dziś jeszcze pomnę, wymie- 
niajac je, nie przynosze im ujmy: 

Adam Klehert, Wiktor Bobrowski, Wacław 
Narzymski, Paweł Setkowiez, Konrad Zakrze- 
wski. Bronisław i Aleksander Tkaczowie, Fran- 
ciszek Brugger, Dunka de Saio, Stanisław Gla- 
zo”, Emil Świerczewski, stary powstaniec z r. 
1863 Konstanty Suchodolski į wielu innvch. 

Każdy z nas miał za sobą poczet narodo- 
wo uświadomionych robotników, w razie cze- 
moś na”mniej 1 pełny bataljon mogliśmy wy- 
prowadzić. — Rozpoczęliśmy  gorączkową 
prace. Ę id 
Złudzenia, jednak prysty wówczas tak, jak 
iw r. 1908 — tj. wskutek aneksji Bośni i Her- 


.cegowiny. Gdy: pierwsza wojna bałkańska u 4, 
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"Są Są AB 
1912 wysunęła, nii KE A % polityczną bil- 
skość wojny E ao a iw ly 
w. nastepstwie wojnę światową, zaczęły: w 
kołach tworzyć się „Drużyny Sokole“. 

Ponieważ rząd austriacki, czując bliskie 
starcie orężne z Rosją, ruchowi temu nie tylko 
nie przeszkadzał, ale go nawet tu i ówdzie 
nieoficjalnie popierał — zezwalając np. ofice- 
rom Polakom — zwlaszcza emerytowanym, na 
udzieianie wykładów i instmiowanie lub wyno- 
życzanie broni do ćwiczenia (miał a priori do- 
bre plany) zaczely się organizacje te dosikona- 
le mzwijąć. 

wW „Sokole“ dominowała ówczesna orjen- 
tacja N. D. 

Wówczas to inne stronnictwa, nie chcąc 
pozostać w tyle, zaczęły w swoich warstwach 
Grganizować analogiczne formacje wojskowe. 
Przedewszystkiem partja socjalno-demokraty- 
czna, dzisiejszą P. P, S. zaczeła bardzo spręży- 
ście i pod liczebnym względem wydatniej na- 
wat może niż „Sokół“ organizować „Strzelca“. 
Nastepnie P. 8. L. sformutowała wcale liczne 
i sprawne, bezwzględnie narodowo zorjentowa- 
no „Drużyny Bartoszowe, W końcu Polska 
Demokracja, by nie zostać m tyłe zorganizo- 
peg „Dmżyny Strzeleckie". 

stkie te organizacjo wojskowe były 
ae w początkach r. 1913 w pełnym rozwoju. 

W tych to ozasuch wypłynął na widownię 
kę < przygotowań wojskowych Józef Piłsud- 


czy był on twórca i założycielem „Strzeł- 

(, czy też przystąpił do już formującego Bie, 
k jestem w stanie dziś dokładnie stwiendzić, 
należy jednak przyznać, z p. Pibudski nawet 
wstapiwszy i objąwszy kieiownietwo osngani- 
zacyjno wychowawcze, doprowadził w krótkim 
cznsie „Strzelca* do bardzo pieknego rozwoju 
tak pod względem liczby, jak i sprawności, 

Na wszystkie inne formacje nie miał p. Pił- 
sudski najmniojszezo wpływu, a nazwisko jego 
było aż do wybuchu wojny w Drużynach So- 
kolich, Bartoszewych i Strzeleckich  uupełnie 
nieznane. 

Taki był stan rzeczy aż do końca fipca 
1914, t. j. do wybuchu wojny światowej. 

mia 6 lipca Piłsudski jako naczelnik 
„Sirzełca * zbiera garetkę zapaleńców (w tem 
wielu takich, którzy nie należąc do Strzelca 
przyłączyli się i pozostali) i robi „zwycięską 
ofenzywę'” na Miechów, który „zdobywa“ bez 
strzału, bo nie była komu bronić tej ważnaj 
„twierdzy, W. dwa lub 3 dni wraca „z tnjitm- 
fem“ do Kmkowa. 

Ta demonstracja — aczkolwiek upełnie 
bez znaczenia posłużyła ówczesnym zwolenni- 
kom orjentacji austro-niemiecko-poiskiej do 
reklamy i wyzyskania 7% 

Zawiązuje się N. K. N. z Jaworskim, Da- 
szyńskim 4 Śp. Leem na czele, uzyskuje ..no- 
zwolenie* władz wojskowych austzjackich na 
to, by młodzieży polakiej jako Polskim Lorio- 
Ra wolno było za Austrję i Niemoy przelewać 
Krów, 

Dzień 16 sierpnia! Manifest N. K, N-a ogia- 
zlamie się wszystkich dotychczasowych 


` 
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„cywilnych* organizacji wojskowych w je- 


dno ciało „Polskich Legjonów“ zobowiązują- 
cych się złożyć Najjaśniejszemu i „miłościwie” 
nam niegdyś panującemai Frauciszkowi Józef: 
wi landsturmowa przysięgę austrjaclcą, "a 
której należało bronić i kochać ek. jeneral 
wieszateli ete, etc, 

Poza tem żadnych obietnic. Zadnych zobo- 

w ina m. N, K. N. jednak we wszystkich swych 
odezwach kazał między wierszami czytać, że 
obietnice poufne są, lecz ze względu na 
„sprzemierzeńca” tj. Niemcy nie można na ta- 
2i8 o tem mówić, toż samo w różnych inter- 
w.gwach leaderzy 'N. K. N. nie mówiące nie, da 
wali jednak eiągle do zrozumienia, że sprawa 
est na najlepszej drodze. 

Panowie ci czynili to najzupełniej na wła- 
"ną rękę i odpowiedzialność. U jednych ka 
"ISL, U drugich może i dobre chęci, ale lekko- 

imyśine j łatwowiorne — były bodźcem. 
Józef Pisudski zostaje przez N. K. N. de 
svofnowqny i przez władze austrjackie przyję- 
Ix iako komendant tej grupy krakowskiej. 

która zgromadziła się oxo „Strzelea”, z tego 
formuje pułk jako 1. pułk piechoty leg. i od- 
dział kawaierji, Beliniaków, — później 1. puik 
ułanów leg, 

Z poczatkiem r. 1915 formuje sie z tego 

1. Brygada, której dowódeą zostaje Piłsudski. 


AONTA KRAKOWSKI Nr. 141. 
Ważne poprawki w ustawie o ochronie lokatorów. 


wiska. — Womieczczesia ins tytucii 


Warszawa, (Tel. wi} 
Wezoraj obradowala Komisja prawnicza nad 
projektem ustawy 0 ochronie lokatorów i omó- 
wia art, II i DI ustawy, wnosząc do m 
II następujące poprawki: 

Do postanowienia, wyłączajacego z pod o- 
chrony mieszkania służbowe dodać zastrzeże- 
nie: „z wyjątkiem mieszkai rządeów i admini- 
stratorów domów, które podlegaja ochronie, 
chyba, że rządca lub adminietrator sam z po-| 
sady rezygnuje, lub też z własnej winy zostaje 
usunięty”, 

Wyjąć z pod ochrony mieszkania w letai- 
skach ł uzdrowiskach, zajmowane przez przy- 
jezdnych w charakterze gości. o tle mieszkaja! 
w nich nie diużej, niż pół roku. 


r s rr 
Go mówi gość 
Warszawa, (PAT). 
We wtorek w zabinecie wiceministra oświa- 
ty gabra się koniórencja prasowa zwołana 
z inicjatywy znakomitego pelagoga ame:y- 
kańskiego profesora Monroe. Po pzemówie- 
niach pana Zdrojewskiego sekretarza pana mi- 
nistra oraz p. Kozłowskiego i Zwiorzchowskie- 
go, którzy później tłómaczyli przemówienie 
prof. Monroe na język polski, pedagog amery- 
kański odezwał się w te słowa: 
Interesuje mnie giównie stan polskich za- 
kladów wychowawiezych rozpatrywany z punk- 
tu widzenia pańsbwowego i ogólno-obywatel- 
c. W Stanach Zjednoczonych szkiolnictwo 
ma nietylko znaczenie oświatowe, ale także 
i społeczne, wytwarza ono bowiem pośród wie- 
lojęzycznych plemion i narodowości piękny typ 
obywatola Stanów Zjednoczonych. Ma ono je- 
szcze jednak dalsze powołanie, służy bowiem 
w wybitnym stopniu wielkiej idei demokraty- 
cznej zrównania klas społecznych, Te dwie 
ostatnie funkcje jak to stwierdziłem z radością 
spełniaj także i szkoła polaka, w której ponadto 
zauważylem włele wspólnych cech ze szkołą 
amerykańską, Tu i tam panuje ten serdeczny 
nieomal bratenski stosunek między uczniami 


Warszawą. (Tel. wł.). 
Pisma warszawskie donoszą, że ostatnia se- 
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Natomiast 'większa część EDENA FEAR 
nowych, którym nie konweniował „Strzelec“ 
jako organizacja socjalistyczna dążąca a prio- 
vi do socjalistycznej niepodległej Polski, two- 
zy również 16 sierpnia 1914 pod austrjackim 
emerytowanym pułkownikiem Zielińskim 2-gi 
ouik piech, leg., wk gi 8. pulk piech leg. 
¿od Józefem Hallerem è 2, pułk ułanów leg. 
nod Wąsowiczem, 2 czego formuje się sławna 
il. Brygada oiy w sie około 10. 000 
iudzi. 

Na jej Eele RE emerytowany Jenerał 
Durski z przydzielonym jako szef sztabu kapi- 
tonem austr.. szt, gen. Zagórskim. 

Jenerał Lu:ski figuruje równocześnie jako 
komendant Legjonów Polskich z tytułem ..k. u. 
k. Komando der Polnischen Legionen*' aż do 
r. 1916. Do nim nostęnuje austr, gen. Puchal- 
ski, w końcu Szeptycki — aż do rozwiązania 
ujonów w r. 1018. pia 

Aż do tego ezasu Piłsudski był tylko ko- 
mendantem L Brygady, podległym komendzie 
T TE nie był więc nigdy ich wodzem tai. 
ink nie był ich twórcą. 

A powstały jedynie dzięki — przez 
dziesiątki lat śnionej. w marzeniach pieszezo- 
ej idei walki o niepodieglośé Cjez: Sw 
i wskutek sprytnego wyzyskania zapału naro- 
Gu polskiego w r. ISIA, 

Zapał to był wielki i sziach 


|: 
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Mieszkanie „służbowe rządtów i REM te! — felmiska i uzdro- 


spolecznych. — iudynki kaiejowe. 

Wrjąć z pod ochrony domy na obszarze b. 
dzielnicy rosyjskiej i pruskiej, których budo- 
wę rozyoczęio jo 1 lipea 1319 r. To samo oč- 


lnosi się do części, po tym czazie nadbudowa- 


nych lub przebudowanych. 

Wyjać z pod ochrony budynki. stanowiące 
własność Skarbu Państwa przed 1 lipca 1919 
reku, ale z wyjątkiem tych, które są zajmowar 
ne przez inetytueje szołeczze. 

W budynkach, nabytych przez Skarb Pań- 
stwa po 1 lipca 1919 r. aż do chwili ogłoszenia 
ustawy, Państwo ma prawo wymówić lokato- 
som, ale z obowiązkiem dostarczenia Im odpo- 
wiedułch mieszkań. 

Ustalono wreszcie, że ochronie nie podlega- 


Lin budynki, będące wiasnością Koleł. 


amerykański o naszem szkolnictwie? 


a nauczycielami, tu I tatr młodzich Korzysta 
z szerokiej 1 dobrze zrozwwnianej swobody, co 
razem wzięte tak korzys!': odróżnia nasze 
i wasze szkołnietwo od try a rozpowszechnio- 
noro w Niemczech. Przyieżdżająć % drugiej 
pół kuli wiedziałera mniej wi ięcej o dotkliwem 
zniszczoniu, jakiego doznała waszą ojczyzna, 
ale nie spodziewałem się male, że odbudowa 

tego zajszcęzenia dokonanego we wszystiuich 
dziedzinach wasze go życia, poczymiła łuż tak 
użyrzymie pastepy. Jeżeli mowa o szkolnictwie 
to ludzie będący jego czynnymi pionierami tj 
nauczyciele zdają sobie deskonale sprawę m je- 
go wielkiego znaczenia na przyszłość, W tej 
dziedzinie spostrzegłem u was pewne braki. 
Dotyczą One zarówno ludzi to jest nanczycielł 
których macie za mao jak i szkół ale to nie 
jest już odbudowa lecz tworzenie nowych 
wiełuich dzidzia państwowaści, kióre przed 
powstaniem państwa polskiego byty umyślałe 
przez zaborców tęsłone I paczone. 

Po skończonej konferencji profesor Monroe 
odpowiadał na zadawane mu przez obecnych 
pytania dotyczące szkolnictwa  amerykań- 
skiego. 


jony ziote wyczerpane 


a daiszych nłe może Rząd drukować gdyż nie ma pozwolornis og Sefmu 


rja bonów złotych zoatała rozchwytana wobec | szkodzie wyczerpscie uprawnisń ustawodaw- 
czeno chwilowo dalsza sprzedaż hopó slefrsk cug w teg Śdedejnią p. Ministra Skarbu, 


zastala przerwana. 
Wydenłu nowej serif Borów stoi na prze. 


"pa püssi wówczas w tę ccimną noc mionc- 
wności, roztorek ducha, to bohaterzy-męczen- 
nicy, 

Niczem przelana krew. niczem trudy: wo- 
kono były nam, wobec tych właśnie bólów. 

y. 

Ale równocześnie był to I błąd polityczny 
tych, którzy ten święty zapał tak lekkomyśl- 
nie a może ż nie lekkomyślnie wyzyskiwal: 
i w uporze tym nawet wówczas trwali, gdy. 
już widocznem było, że Leejony, to ofiara 
oszustwa politycznego amstro-niemieckiego- 
N. K. Nowego. 

O zasługach p Piłsudskiego podczas Jego 
czteroletnich siri mówió nie potrzebuję, te 
bowiem zostały należycie ocenione, 

I jeżli to piszę, to czynię to nie z niena- 
wiści partyjnej, ale dla tego, by ad oculos wy- 
kazać tym wszystkim, którzy niesmaczny Gczy- 
nią hałas, że źle czynią, że ich umilowanemu 
„Eziadkowi* niedźwiedwzią oddzją usinzę, bo 
zmuszają ludzi piawomyślnych Go analizy fak- 
tów i prawdy. 


Najgorzej zaś robią ci ex trabanci, krzy 
niamią mundur oficera. Wo je kepei kjen uliez- 
nymi napadami na bezleońnyca. oglaszają 


re artykuły jak by unasli sie do- 

ość, ża ani z dncha ani z kuniy żolnier- 

skiej nie sa żołnierzami, tem mniej eficeranu. 
B. T. 


güv 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


zaminąać szczelnie granice © 
przed waluciarzami i przemytnikami! 


Na pograniczu wschodniem agitacja komunistyczna, a na zachodniem 
waluciarstwo niemieckie, 


Kraków 21 czerwca. 
Państwo nasze posiada rozległe granice 
% to w dodatku niezahezpieczona z dwóch naj- 
ważniejszych stron, 4 mianowicie ze wschodu 
g zachodu w naturalny sposób. Nie mamy: więc 
dua z tamtej strony rzek, lub też gór, które 
vtamowityby barjerę, oddzielającą nag od 2c} 
decydowanie wrogich Rzeczypospolitej sąsia- 
ów. Obie meze wyżej wspomniane granice 
ciągną się na przesbrzeni około 2500 km., a 
więc nai wschodzie przeszło 1100 a na za 
1352 kim. i 
_ Upilnować takie olbrzymie przestrzenie, 
chcąc całkowicie uniemożliwić wszelkiego ro- 
draju nielegalny. przewóz jest rzeczą wprost 
niemożliwą, zwłaszcza wobec niedostatecznego 
worganizowania u nas straży pogranicznej, a 
na kregach wschodnich dołącza się do tego 
brak komunikacji, oraz niebywałe zniszezecie 
ziemi przez Ostatnią wojną bołse- 


tych połaci 
wicką, — Dlatego też 

== CAŁA GRANICA Z BOLSZEWJĄ 

fest jak owe wielkie sito, przez które puzesącza 
sią do Polski bardzo wiele niepożądanego ele- 
mentu, napływają całe masy agltacyjnej bibuiy 
komunistycznej, no i odbywa się na szeroką 
skalę tak zwany szmugiel, Istnieją nawet całe 
organizacje doskonale wyszkolonych i udyscy- 
plinowanych. przemytnii 


i ków, organizacje. pozo- 
stające na żołkdzie bolszewickim po większej 
części, które pracują zatem solowo na szkodę 
państwa. polskiego. 

Nićco lepiej ma się sprawa ochrony granie 
na kresach zachodnięk Rzeczypospolitej, cho- 
ciąż i tu istnioją bardzo poważne braki, Zwła- 
sozza tridniejszy jest do pilnowania pod tym 
wzgledem 
PAS GRANICY W KORYTARZU MORSKIM, 
gdzie Niemcy w sposób bazesramonjanly upra- 
wiają na szeroką skalo akcję przemytniczą, a 
ponieważ rząd nasz nio zwracą na to uwagi, 
aby majątki nadaraniczne znajdowały się w rę- 
kach polskich i by tym samem była utrudnio- 
na akcja przekraczania granicy przez Niemców 
wskutek tego ci ostatni korzystają z całej peł- 
ni z niedołęstwa naszych władz i posiadając za- 
granicą po stronia Polaki swoich ludzi uprawia- 
ją szmugiel nieomal całkowicie bezkarnie. 

Jakie z tego powodu Polska ponosi straty, 
jak to się odbija na naszem życiu wewnętrz- 
nem w niezmiernie fatalny sposób — nie po- 
trzebujemy chyba dowodzić. W każdym mazie 
trzeba sobie uświadomić że zło, płynące z nie- 
dnłestwa. ochrony granie przez nasz rząd. a naj- 
wymowniejszym dowodem tego lekceważenia 
jest operetkowa wprost postać komisarzą do 
walki z drożyzna „towarzysza“ Hartleba, — że 
to sło rłynie w dwóch kierunkach, przyczynia 
się ono do 

ZDEZORGANIZOWANIA 


naszego życia wewnętrznego, a to na skutek 
całego szeregu niepożądanych jednostek, roz- 
maitych ciemnych indywiduów, płatnych sgi- 
tatorów, oraz szpiegów bolszewickich, bądź też 
niemieckich, oraz wskutek wywożsnia przez 
pozbawionych wszelakich zasad etyki i nezei- 


wošci N 
PASKARZY, 

najniezbędniejszych artykułów z kraju, na któ- 
rych ci paskarze zarabiają fantastyczne wprost 
Sumy — nie może być mowy o zatrzymaniu 
wzrostu drożyzny, o jakiemkolwiek zażegnaniu 
kryzysu gospodarczego, A CO Za tem idzie o 
początku stabilizacji naszej marki. Bez tego 
wazystkiego nie może być znowu mowy oœ nor- 
malmym rozwoju polskiego życia wewnętzzne- 


Jak widać zatem, problem należytej obrony 
naszych granie i ścislogo zamknięcia ich przed 
napływem elementu niepożądanego dla Polski, 
oraz przed niepchamowaną żądzą zysku roz- 
maitych mętów społecznych — problem ten 
musi być jaknajprędzej i to z cala euengją roz- 
strzygnięty, tak, abyśmy mieli gwarancją, žo 


granice nasze — to granitowy mur, przez któ- 
ry nie tak łatwo się przedostać. 

Spodziewamy się, że oboeny rząd zorwie 
z dotychczasową łagodnością względem wro- 
gich nam. żywiołów, a będzie przedewszyst- 
kiem dbał jedynie o dobro państwa, bowiem do 
tago został powołany i to powinien mieć w głó- 
wnej mierze, nawet bodajże jadynie na widoku. 
EAEE Er E BOO ZA BI 


Panika wśród giełdziarzy waist 


Str. 


Rozwój Kallerewa. 


Przyszłe letnisko polskie „„Halierowo” nad 
zatoką pucką, skąd przecudny widok raztaczu 
się na Hel, staje się coras głoŚniejszem. Gen. 
Haller przejął swą willę na własność a nie. 5i 
głoszą faiszywie, sprzedał ją jakionuś miui- 
sterstwu. Drugi wykończony już dom, taż 
obok willi generała, przejmie na wlażność 
Związek Haiierczyków. Ministerstwo Kolei ga- 
kupiło również teren i zamierza na nim prine 
dować © sisko dla swych urzędników. í 
nie przystępuje się do budowy przystanku kt 
lei, tak, że Halierowo uzyska jeszcze wu i 
przez stację, która poczatkowo mam być po- 
budowaną we Wielkiej Wsi. 

BELT SENNIE 
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banki pokornieją, obce waiuty spadają! 


Diaczego odebrało Miuisterstwo skarbu bankom prawa dewizowe. — 


Specialna 
ka 


Warszawa (A. W.) 
Urzędowy komunisat Ministerstwa Skarbu, 
wyjaśniający rozporządzenie, 


komisja przy P. K. K., P, — Konierencje Ministe skarbu z ban- 
mi — Waluty już są. — Masowe areszięwania waluciarzy. 


Warszawa (A W.) 
Wozorsy pod przewodsiciwem ministra SHAT- 


zawieszające | bi odbyła się koałereneja z przedstawicieli 


obroty walutami 1 dewizami na giełdach poł-| wielkich bauków warszawskich w sprawie sg0- 
skich stwierdza, iż rozporządzenie to wydane; sQWu zaspokojenia tstoinych i niezbgdnych ptl- 


zostało wobec zaobserwowane] przez rząd wTo- | 


glej państwn akcji spekulacyjne} w zakresie 
obrotu dewizami i walutami, jakoteż zaobser- 
wowanych faktów braku wszetkiej podaży na 
giełdach wałut i dewiz ze strony banków de- 


wizowych i żądania, aby potrzeby rynku za-| 


spokająła caikowicię P. K. K. P. 
Warszawa (A W.). 

W związlcu z odebrańiem praw dewizowych 
bankom utworzona ma być 
SPECJALNA KOMISJA PRZY P. K. K. P, 
której zadaniem będzie ustalanie wytycznych 
postepowania przy zaspokajaniu zapotrzebo- 
wań obcych walut. Szczególnie komisja okre- 
śląć ma przedsiębiorstwa, które przedewszyst- 
z będą korzystać z pozwoleń na kupno ws- 
ut, 

Z punktu widzenia tych zasad będzie mo- 
żliwe ścisłe badanię zapotrzebowania walut ob- 
cych f dewiz, jak również umożliwione 
będzie zatamowanie importu zbędnych produ- 
któw przemysłu zagranicznego, które spro— 
wadzane w nadmiernej ilości wpływają na 
zwyżkę walut. 


trzeb gospodarczych w dziedzinie Gbroiu wa- 
lutami 1 dewizami, y 

Dalszy ciąg konferencji zapowiedziany jest 
na dziś, 

Warszawa (A W.L 

Podczas konferencji przedstawicieli wiel- 
kich banków warszawskich u ministra skarbu 
okazało się, ża ze strony banków rząd otrzymeł 
poważną emme dolarów de dyssozycji P.K.K.P. 

Warszawa (A W.) 

Wczoraj wieczorem i dziś w nocy rozpOczę- 
ły się aresztowania j rewizje u Osób podejrza- 
mych o działanie giełdowe ze szkodą państwa, 

Kierownictwo akcji powieszone zostało je- 
drenu z oadzomisarzy, który od trzech mie- 
sięcy prowadził drobinzgówe studias nad tak 
zwaną „czarią gleidą*, prowadząo Szczegóło 
wą listę nazwisk spekulantów wałutowyck. Do- 
kładna liczba aresztowanych nie jest jeszcze 
ziria. Rewizja wykazałą niespodziewane rese- 
taty, znaleziono materjal nięsiychanię kompro- 
mitujący niektóre banki, | 

Skonfiskowano również dużą sumę walut 


Onara spadku waluty. 


Samobójstwo kupca w Łodzi, który stracił majątek na sprzedaży dolarów. 


Łódź (ToL wb) 


dolara swe towary. i jak to zwykle bywa, nie 


Omegdaj popołudniu w swem mieszkaniu | mógł się już odkupić, co go wprawiło w boz- 
przy ul. Pańskiej w Łodzi powiesił się 42-letni | graniczną rozpacz i doprowadziło do zamachu 


kupiec Moszek Hochberg. 

amobóea padł Ofiarą zawrotnej 
katastrofy wałutowej; sprzedał on w ubie- 
giym tygodniu przy stosunkowo nistim kursie 


samobójczego. 

Hochberg osierocił dwoje dzieci f żonę, 
która na wieść o strasznym czynie męża, po- 
wila pogrobowca. 


Masowy eksport soli wielickiej. 


Kraków w czerwca. 
Przeprowadzone przygotowawcze prace Gł. 


nio także do Czechosłowacji. 
Należy podkreślić, że Niemcy mają zawa- 


Urzędu Wywozu i Przywozu, mające na celu |rowane traktatowo w umowie z Czechami. że 
pobudzenie i rozwój polskiego eksportu, zaczy- | cały import soli do Czech musi być sprowa:lżo- 
ny z Niemiec, które nabywają ją z Polski. 

Obecale jednak sprowadziła Czeckostowz. 
cja na wiasag rękę większe partje soli wpros: 
z Polski. 


nają dawać z każdym dniem lepsze rezultaty. 
Obecnie już i wywóz soli wieliekiej stanowi 
poważne pozycje nasz 


Druga Wystawa drobiu, gołębi i królików 
odbędzie się w styczniu 1924 roku w Poznaniu. 
Wystawę wspólnie z wielkopolskimi organiza- 
ejami hodowców drobiu organizuje centralny 
komitet hodowli drobiu, Na protektora. wyata- 
wy zaproszono p. mnistra rolnictwa 

© eksport komiczymy. 
, Sprawa wywozu koniczyny staje się zagad- 
nieniem coraz bardziej nasłącem. Główny 
urząd wywczu, stojąc na stanowisku, Że przew 


WY l nastepnego okresu obaiown 
wzmożenie eksportu artykułów, które nie mogą Book zz 26 moon 


być wywożone zagranicę bez uszczerbku na- 
szych | gospodarczych i przez Ściącao 
opłat wywozowych uskutecznianych w wa- 
lutach obcych niedługo otworzy eksport ko 
niczymy, 

Podnoszony przociwko tym zarządzeniam 
sprzeciw: jest zupełnie niezrozumiały, gdyż mie- 
ma mowy: 6 eksporcie koniczyny w czasie ab- 
siewów, Chodzi o zapasy koniczu. jakie pozo- 
stają po ukończeniu siejby. Zdaniem rzeczo- 
znawców zisrno koniczyny pozostawione dw 
traci na mooy! kiet- 


„GONIEG KRAKOWSKI” 


Pu. È 


Tajemnicze cole akcji (imeca na Górnym Saske. 


Rewelacje niemieckiego dziennika. — Pod pokrywką stworzenia bazy 
koksowej przygotowuje się jakąś inną tajemviczą akcję. 


. Zabiegi Stinnesa, który stara się wykupić 
całkowicie przemysł w Polsce — o czem już 
dwukrotnie pisaliśmy zatączają coraz to 
szersze kręgi. Ostatnio dokonana zaś przezeń 
transakcja na Górnym Śląsku przynosi nowe 
sensacje. 

„WVossische Zeitung donosi, że przedstawi- 
ciel Anglo-banku w radzie zarządu Alpine 
Montangeselschaft dyrek. Meubrach, podał się 
do dymisji. Anglobank od czasu zawarcia unji| 
Stinnes Castiglione, był przez kierującego to- 
wanzystwem  Castiglionego od udziału w kon- 
troli systematycznie usuwany. Przyczyną Osta- 
tecznego zaognienia konfliktu stała się właśnie 
sprawa nabycia akcji Bismark-Hueiie i katowi- 
ckiego towarzystwa. Anglobank wykluczony 
został z syndykatu dla nowo nabytych akcji 

tor Meubrach wystąpił z żądaniami, 
których główne punkty były: 

1- Zapoznanie Anglobanki z ukladem od- 
noszącym się do nabycia akcji na G., Śląske. 
który to układ wogóle radzie zarządu Alpine 
Montangesetschaft nigdy zakomunikowany nie 
został, 

2) dopuszczenie przedstawicieli Anglobanku 
do prezydjum lub komitetu wykonawczego 
Alpine Montangeselschaft. Żądania ta zostały 
przez Castiglionego kateyoryczńie odrzucone, 
Następstwam odrzucenia była dymisja przed- 
stawiciela Anglobanku. 

W innym numerze „Wossische Zeitung” 
występuje z dalszymi rewelacjami w sprawie 
tajemniczych celów tranakcji, dokonanych na 
Górnym Śląsku, Wiedeński korespondent tego 
dziennika domosi, że zapewnienie austrjneko- 
włoskiemu koncernowi Stinnesa koksowej ba- 
ry na Górnym Śląsku, podane jako główny 
motyw dokonanej transakcji, okazuje się fał. 
szywym pretekstem, 

Jak ze strony samego Alpine Montangesel- 
schaft korespondentowi potwierdzono, ani huta 
Bismarka, ani towarzystwo katowickie nie roz- 
porządzają znaczniejszemi zapasami fabrvczne- 
go koksu. Rozporządzają natomiast wielkiemi 
ilościami wegla lokomotywnego, który według 
zapewnienia stinnesowskich mężów zaufania, | ©? 
dopiero Ma, Dyé Sny > ma: 


W nawiązaniu do powyższych rewełacji ko- 
respondent „,Vossische Zeitung“ domaga się na 
tychmiastowego wyjaśnienia coraz bardziej po- 
dejrzanej sprawy i stwierdza  dosiownie, 
„widocznem jest, iż iż zabezpieczenie koksu kyi0 


że 


tylko pretekstem, mającym na celu zatajenie 
awa zakuch Za duanana transakcji”. 


(ny Sask, © kr p 


Na obszarze województwa śląskiego da „je 
się zauważyć dążenie do masowego nabywania 
nieruchomości przez żywioły obeckrajowe, nie 
przychylnie usposobione dla narodowości pań- 
stwa polskiego. Żywioży te posiadając walutę 
wysokowartościową, podbijają ceny nierneko- | 
mości na niekorzyść obywateli polskich. Wy- 
twarzająca się w ten sposób konkurencja ogro- ; 
mnie utrudnia żywiołowi polskiemu osiedlanie 
się ma odszarze województwa śląskiego. Jedy- 
nym skutecznym środkiem przeciwko | temu nie 


Wery obcych walut, — 


Borysiąw, w czerwcu. 
Senzację obecną Borysławia stanowi spo- 
rządzenie inwentarza spadkowego po zmarłym 
tu niedawno aptekarzu śp. Chomhiskim, 

W kasie jego znaleziono podobno Kika 
worków srebra w monetach rosyjskich i au- 
striacz'ch, kiikanaście kilogramów złota w róż- 
nych monetari, dziesiątki złotych zegarków, 
łańcuszków itp. przedmiotów, Poza tem było 
tam dużo walut zagranicznych, a to kikana- 
ście tysięcy dolarów, setki funtów szterlingów 
itp. Przytem składy apteki miały być tak zao- 
patrzone w droższe leki, szczególnie chlorofor - 
my, kokaimy itp., że wystarczyłoby ich na la- 


rałszywy hrabia p 


Rewia policji POM oraa Fiu: 
3. 

W Warszawie odbył się w koszarach Głó- 
wnej Szkoły Policyjnej pokaz ćwiczeń i urzą- 
dzeń policyjnyeh przed bawiącymi od kilku 
dni przedstawicielami centralnych władz bez- 
pieczeństwa Rumunji. Przegląd odbył się w o- 
becności dyrektora depart. bezpieczeństwa 
w Rumunji p. Voinesco. Zwiedzone zostały ko- 
szary, stajnie oddziału konnego, które wzbu- 
dziły specjalne zainteresowanie i podziw gości 
rumuńskich. Główną częścią przeglądu była 
rewia szkolnej kompanji m. st. Warszawy, 
działu konnego i kompanji rezerwowej. 

Znaczak na pamiątką rocznicy 

Kopernika. 

Z dobrze poinformowanego źródła otrzymu- 
jemy wiadomość, iż ministerstwo przygotowuie 
nakład znaczka pocztowego wartości 1000 M 
na pamiatka rocznicy Konemika, 

Posiuiałty pocztowców. 

Kongres pracowników pocztowych, jaki od 
był się w Poznaniu uchwalił oprócz wymienio- 
nych przez nas ostatnie żądań, domagąć się. 
by ambulanserzy (wiozący pocztę kolejami) br 
Ji ubezpieczeni od nieszczęśliwych wypadków 
na kolejach, — zarezerwowania w  szkolac! 
państwowych odpowiedniego procentu mieise 
wolnych dla dzieci pocztowców, — pomocy 
lekarskiej, wolnego wyboru lekarza i zaprowa- 
dzenia pomocy lekarskiej dla cieszyńskiego i 
w okręgu katowickim — zapłacenia za caly 
czas wszystkim pracownikom postronnym okre 
gu wileńskiego dodatku kresowego i takichże 
dodatków w Poznańskiem i na Śląsku oraz aby 
przy przyznawaniu zapomóg nie robić różnie 
pomiędzy pracownikami niższymi, a wyższymi, 
ponieważ bieda wszystkich uciskar 


Warszawa, 20 czerwca. 
We wtorek zakończył się głośny proces 
podchor. Sołtyskiego. podszywającego się pod 
nazwiska znanych rodzin hrabiowskich, o czem 
domosiliśmy onegdaj: 

Obrońca dowodził, iż osk, Sołtyski cierpi 
na manję wielkości taką, która czyni go nie- 
poczytalnym, 

Trybunał po kilkugodzinnej naradzie przy- 
iął za udowodnione wszystkie punkty aktu 
agkarżenia, z wyjatkiem kradzieży na s” 


Katastrofa kolejowa. 
Pomiędzy stacjami Szastarki—Kraśnik wy- 
kolei się pociąg towarowy. Wskutek katastro- 


'v 8 wagonów uległo rozbiciu, 8 wyrzucone 
z toru. Parowóz uszkodzony. Ciężko ranni: 
neqkondnktor Wł. Różycki i robotnicy: M. 
Solecki i A. Radwański. Przerwa w ruchu 
wała do wtorku godziny 5 rano. Przyczyną 
satastrofy jest nieczuaczanie sygnałami ostrze- 
"awczymi miejsca zmiany podkładów. Śledzt- 
wo w toku. 
Nowa linja kolejowa. 

M:nister kolei żelaznych nadał jednej z firm 
działających z ramienia wydziału powiatowego 
konstantynowskiego związku komunalnego. 
nrawo zejścia na grunt celem czynienia przed- 
wstępnych poszukiwań linji kolejowej użytku 
publicznego z Hruszniewa do Nowosielca. 
Projektowana linja ogólnej długości 12 km. 


D 
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akia 


M ih 


może za obce waluty przejść w ręce nor 


Odpowiednie ustawy przeciwdziałające są niezbędne. 


przechodzić będzie przez województwo lubel- | 


Nr. GET 


Patstwowa szkołą zeterska. 


Ministerstwo oświecenia zajęte jest obecnie 
organizacją państwowej szkoły zecerskiej dła 
młodzieży, pragnącej się poświęcić temu za- 
wodowi. Uruchomienie takiej uczelni projekto- 
wane jest w roku przyszłym. po sprowadzeniu 
z zagranicy udoskonalonych objektów do 
nauki, 

Pierwsza szkoła ma powstać w Warszawie, 
poczem gdy cieszyć się będzie odpowiednią 
frekwencją, wzorowane na niej będą szkoly, 
w innych miastach a przedewszystkiem w Kra- 
vowic i w Poznaniu. 


(8 KI M (e 


! pożądanemu objawowi byłoby rozciągnięcie na 
obszar województwa obowiązującej ustawy z 
|dnia 24 marca 1920 roku o nabywaniu nieru- 
|chomości przez obcokrajowców. 

| Wobec tego Minister Skarbu zwrócił się do 
Rady Ministrów z wnioskiem przedstawienia 
Sejmowi projektu ust tawy w przedmiocie roz- 
jciągnięcia mocy osowiązującej ustawy z dnia 
|24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomości 
| przez cbcokrajowe”wv również i na wojewódz- 
two śląskie, 


Tajemnicze skarby złota w aptece. 


Jak w składach chomika. 


Ita dla dużej apteki we Lwowie, 

Ponieważ śp. Chomiński nie pozostawił bez- 
pośrednich spzdkobieców, znaczna część tych 
skarbów pójdzie na podatek spadkowy. 

Sprawa ta nasuwa refleksje, że przecież 
i w Polsce po różnych składach chomików 
znajdą się jeszcze wieikie bogactwa, a teź 
i drugą reflel:sję, że prowaazenie aptek ji skła- 
dów w zagłębiu naftowem jest bardzo a tardzo 
luzratywnem i powinnoby do nas ściągnąć 
większą ilość polskich zawodowców, którzy 
zostaną paszy swoim zawodzie, a nie rzucą się 
na nieznane im przedsiębiorstwa i spekulacje 
naftowe. 


ouchor. Sodtyski 


skazany na kitkuletnie więzienie, 
Wyrok w procesie Soityskiago. 


Tle 


pik. Duđrewicza, co do którego to punktu pro- 
kurator zrzekł się oskarżenia dla braku dosta- 
tecznych dowodów. Trybunał nie przyjął rów- 
nież manji wielkości u oskarżonego, a tem sa 
mem odrzucił możliwość niepoczytalności, 

Po odczytaniu motywów przewodniczący, 
ogłosił wyrok, mocą którego pchor. So:tyski 
został skazany na 5 i pół roku więzienia, za- 
mieniającego dom poprawy, utratę praw I wy- 

dalenie z armji bez prawa powrotu do wojska, 


".]79 równa sie deoradacji, 
M KUR LETRE O A T 


O pomnik gen. Iwaszkiewicza, 


Przed kilku dniami odbyło się we Lwowie 
posiedzenie komitetu budowy pomnika ś p. 
jen, Iwaszkicwiczowi na cmentarzu obrońców 
Lwowa, gdzie spoczywają jego zwłoki. Ponie- 
waż zebrany fundusz im. jen. Iwaszkiewicza 
przy dewaluacji stał się obecnie hardzo nikły, 
ustalono rozwinąć agitację celem zebrania 
składek. Koszta budowy pomnika wynoszą 
kilkanaście milionów marek. 


Cudowre ocalenie. 


W Świetochowieach na Slasku trzyletnie 
dziecię rodziny W. zamiczzkałej przy ulicy 
Farnej wypadło z okna mieszkania położonego 
na trzeciem piętrze i szczęśliwym: zbiegiem oko 
liczności nie spadło na bruk lecz na przecho- 
dzącego właśnie obok domu górnika. Człowiek 
ten upadł pod ciężarem dziecka i odniósł lżej- 
sze obrażenia cielesne, zą to dziecię, jedyny sy 
ipek rodziny W.. ocalało, 


Al 


p. 


ania ion kapilana 


„GONIEC KRAKOWSET" 


W.D. w niewoli ilewokiej 


Przyczynek do dziejów kultury litewskiej. 


Zamórdowanie kapit. Dmochowskiego. — „Czy cheesz kotletów z mózgu 


twego mąża?* — W piekle czerezwyczajki litewskiej. — W. więzieniu | 


Wiluo, 19 czerwca. 
Donosiliśmy w kwietniu, że Litwini zabili 
kapitana Dmochowskiego i zabrali jego żonę 
do niewołi, Obecnie Litwini wypuścii panią 
PDmochowzka z obozu koncentracyjnego i 
stawili ją do granicy polskiej, skąd przybyła 


ona. onegdaj do Wilna, | 
Nieszczęsna ofiara barbarzyństwa litew- 


skiego opisuje w ten sposób na łamach „„Dzien- 
nika Wileńskiego“ swe przeżycia: , 

Całą wojnę światową mąż mój pezebył na 
froncie, przytom miał takie szczęście, że przez 
cały czas wojny nie był ranny, a nawet edy 
w rożu 1920 pod Lwowem granat wpaół do 
chaty, gdzie się znajdował mój mąż i kilkuna- 
stu żojnierzy i pękł w niej zabijająe wszystkich 
żoinierzy, mąż mój odniósł tylko lekką kon- 
tuzie, Pobralismy się w Warszawie 4 kwietnia 
b. r., poczem mdaliśmy się do Dnkszt, gdzie 


msż mój, po występienin z wojska był dowód- 


cą 9 haonu straży granicznej, 

Czternastego kwietnia wyjechaliśmy z mę- 
żem o godz. 11 rano konno z Dukszt i przyby- 
liśrmy około godz. 12 do placówki straży 
w. Hubowie, gdzie nagle zostaliśmy otoczeni 
przez 

oddział litewaki „Żelaznego Wilka“ 

(oddział ten pomimo swej nazwy jest niczem 
innen tylko 3 pułkiem regularnej jszdy litew- 
skiej). Żołnierze spostrzegiszy, że są Otoczeni, 
rzucili się do ucieczki, z wyjątkiem jednego, 
który pozostał przy karabinie maszynowym. 
Prosiłam męża żeby też uciekał, ale on się nie 
zgodził, mówiąc do mnie: „żołnierz Polski ze 
swego Stanowiska nigdy nie ucieka“, Zamiast 
tego maż wylął rewolwer, chcąc naorzód 
mnie zastrzelić, a następnie siebie; w tej chwi- 
li jefnak jeden z żołnierzy litewskich uderzył 
meża kolba w rękę, wytracaiae mu rewolwer. 
Po przyprowadzeniu nas do komendy od- 
dzishu, porucznik Kisiełłs, dowódca tych 2 pin- 
tenów, które nas wzięły do niewoli, Obrzucił 
aas stekiem najordynarniejszych przekleństw, 
poczem udarzył najpierw meża kolbą w plecy. 
a nastepnie mnie. Wówezas maż mój odezwai 
sie, żeby nie bił kobiety i kazal mnie iść przed 
soba, , 

W pewnej chwili odwróciłam się i zobaczy- 
lam jak 
(.iatelig celuje z karabinu w mego męża, 
asjyszeiam strzał i równocześnie mąż mój 
spad! Rzuciłam się na ciało i poczułam, że 
maż kêna, Schwycilam się kurczowo zwłok 
maża. lecz poczuijam silny ból w prawej no- 
dze — były to nderzenia E'sielisa, który cenią 
oią starał się oderwać mnie od zwlok męża. 

ły to mu się udało i mnie odciągnięto od tru- 
pa, 

żojnierze zaczęli się pastwić nad trupem 
mego mga, rozbijając mu czaszkę, mnie za 
wśród pajstrasznielszych rzzekłoństw zmuszał 
patrzeć na to siłą, otwierając moje powieki. 
Kisielis odezwał się do mnie: 

„Cay rbessz kotletów smażonych z mózg: 
twego męża?< + Foettwj ik: 

Po pewnym czasie odprowaczonoe mnia da 
komendy pulku. gdzie rozebrano mnie z suksi 
i chelano zdjać buty. Ja się nie eheiałam na to 
zgodzić, wtedy Kisielis pehnął mnie, upadam 
ua ziemię. a on ' 

stona? raeami na molej miersi, 
poczem siłą zdjęto mi buty z nóg. W drodze 
do komendy mutku Kisielis z konia uderzył 
male tak silnie w twarz, że z rozmachu sam 
spadł z konia, Nie mogłam dalej iŚć piechotą 
i upadłam na kolana, wtedy Kisielis powie- 
Gział: 


„Możesz i$ć na kolanach“. 
Po przybyciu do Sołok. umieszczono mnie 
w jalkiejś izbie, do której no pewnej chwili 
wszedł Kisielis ubrany we frencz mego męża 
i zwrócił sie do mnie ze słowami: | 
„Mogę być twoim mężem, pójdziemy na 
spacer“, 'poczem zdjął fronez, kopnał go noszą 


i rzucił pod stół, Oburzona tym postęnikiem | 


Kisieliga, zawołałam: 


„łŁotrze nie masz prawa bezcześcić mundu- 

ru oficera polskiego, Wtedy Kisielis 
przyłożył mi rewolwer do skroni 

i cheis} male zastrzelić, lecz jakiś inny oficer, 

który tymczasem nadszadł, przeszkodził mu 

w tom, Kisielis zaś rzuęż male na podłogę i 

skopal nieiudzko butami. 

O godz. 1-szej w nocy wszedł znowu Kisie- 
lis, wzywajae mnie, bym szła zobaczyć się 
z komendantem oddziału. odpowiedzisiam, że 
jeżeli komendant chce mnie widzieć, to może 
się pofatygować do mnie. Wtedy Kisielis wy- 
rzucij ranie brutalnie na dwór, gdzie w ciem- 
nościach zobaczyłam jeszcze jakiegoś czlowie- 
ka, który ucit sie na mnie. chcąc ujść jego 
rąk, peezddam uciekać i trafilam na ogrodze- 
nie z diuwów kolezastych, oraz wpadłam da 
rowu, raniae i nadwescżijac sobie tak nogę, 
że dotąd chodzić nie mogę. Zaczęto mnie go- 
aé i ziapawszy, Wrzueono z powrotem do izby. 

Następnie wywieziono mnie do Sztabu pul- 
ku „Želamego Wika”, gdzie pułkownik do- 
wódcą zonytsł sie mnie w jaki sposób dosia- 
izm się do niewoli. N2 moją odpowiedź, że te 
może mu najlepiej objaśnić Kisielis, puikownik 
kazał. zamknąć manie 

w areszcie wojskowym 
za nieodpa wiedule zachowanie się wcGee unigo. 

Nasiępnago dnia pod eskorta 3-ch zolnierzy 
wywieziono mnie do Kowna i sprowadzono do 
„AKonti-razwieski*, Pierwszy badał mnie jakiś 
pumezmik, który zapytał się: 

„Jaki odcinek zajmował bataljon, 


gdzie 


rat każstanmowaj 


PTA are . | bad 
esznaczany towskim 


Jak b. oficer rosyjski 


Wilno w czerwcu. 

Jak donoszą nam z Wiina. kat pani Dmo- 
chowslziej Kisielis, został oficjalnie, na rozkaz 
minisaea wojny w Kownie, aresztowany. Stało 
się to pod naciskiem konsulatu angielskiegy, 
jadnak litewski minister wojny nie miał ani 
chwili zamiaru Lraktować tej sprawy serjo, i 
awosziując dla pozorów Kisielisa, w rzeczywi- 
Stości ucgrodził go krzyżem „Vitenius Krzy- 
ZAS, 

Ten sam order i za te same zasługi otrzy- 
mil również per. N. rosjanin, b. oficer carski, 
który w krytycznym dniu dowodził oddziałem 
piechoty, .Kisielis zaś oddziałem konnym. Po- 
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zk 


Kreków, 21 czerwca. 
Jak już donositiśmy do Warszawy wyje- 
ekala delegacja Hueułów w sprawie rzekomego 
planowanego odstąpienia Hueulszczyzny Ru 
munji, 


Obecnie donoszą nam z Wawszawy, że pro- 


znajdowały się placówki, 
systują w Warszawie i t. d 

Nie dawałam żadnej odpowiedzi. Wiedy 
podał mi arkusz czystego papieru i kazał się 
podpisać, Przekieśliiam wzdłuż i wszerz arkusz 
i podpisałam. poczem porucznik panier znisz- 
czył, na mnie zaś krzyksął „won“, Wypro- 
wadzono mnie do poczekalni, gdzie przysia- 
diam na stołku. W pewnej chwili wszedł major. 
szef kontrrazwietki, rzucił małe uŭerzenfem 
ze stoika i kazał iść za sobą mówiąc: „„siupaj *. 
Roznocząl sie znowu caly szereg pytań, na 
które nie dawałam odpowiedzi, wobec czego 
major znowu krzyżmął na mnie: „won“ i ka- 
zał zamknąć mnie w tak zwanej 

„żóltaj eci“ farnej), 

gdzie mnie tak brutalnie wepchnięto, że upa 
dłam. 

Cela ta ma mniej więcej półtora meira 
w kwadrat, jest bez okna i umeblowania, Cała 
pedłeęga jest pokryta gruba warstwą mieczy- 
stose:, powietrze zaś w niej jest takie, że przez 
Galy Czas ponyin w niej zdawało się mnie, że 
się iwiuszę. W celi tej przzbyłam caią nec i 
część dnia, Przez kilka dni tzymsno mnie 
w .kontradzwiedce* ciagie badając i spisując 
rrótokmy. <hcciaż stale odmawiałam wszel- 
kich odpowiedzi. Poczem esadzeno muie w îr- 
cie, wśrćd jeńców i dezerlorów, tak Żołnierzy 
jak i eficerów Wojska Polskiego, Warunki 
w forcie były okropne. jako przykład, może 
służyć fakt. że przez caly ten czas nie ptzwo- 
cno się myć, a na moją prośba, bym mogła iść 
do łaźni asesztanckiej, odpowiedziano odma- 
wnie, 

„Na interwencję konsulatu Angielskiego. 
| minister wojny zażądał aktów w mojej sprawie 
ipo wielu sporach z szefem „kontr-razwietki* 
kazał mnie wywieźć z Kowna i odstawić da 
granicy, skad przybyłam do Wilna, by jechać 
leczyć się do Warszawy, 
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MIZYJOM Wałecznaści, 


dał nauczkę Litwinom. 


rucznik N, nie przyjął jednak odznaczenia, 
zwrócił krzyż ministrowi wojny i miał wyizec 
te słowa: 

„Jeśliby ja znał czto eto takają griaznaija 
rabota, jaby nizogda na niejo nie paszoł«, Oto 
jak postąpił porządny człowiek, który, nawia- 
sem mówiąc. był tym oficerem, który w Soło- 
kach przeszkodził Kisielisowi zastrzelić panią 
Dmociiowską. Minister wojny jednak postępuje 
wręcz przeciwnie — przed Anglikami udaje. 
że oddaje pod sąd dzikiego kata bezbronnej 
kobiety, w rzeczywistości zaś nagradza go. Ta- 
kie pojęcie o honorze oficerskim ma minister 
wojny na Litwie Kowieńskiej. 


| 


Huculszczyzna pozostanie przy Polsce. 
fo powiedział min. Seyda delegaci) Hueutów, 


sby Hueułów odniosły pożądany skateiu 

Minister Seyda przyrzekł delegacji z Ko- 
sowszęzyzny, że Rząd nie weźmie pod uwagę 
planu odstąpienia Rumunji części Żabiego 1 in. 
nych gmin huculskich, 


pończoch damskich i dzieciaznych ręka- 
wiezki skarpetki, sznurowadła. nici, sawetny 


do robót ręcznych i dodatki do krawie-| 


czyzny polecają 


Wiesław Szajdakowski i Ska 
Kraków, uj. Szczepańska 11. 


Dla Kółek rolniczych i konsumów większy 
opust. 


| 


PIERWSZORZĘDNA 
RESTAURACJA, KAWIARNIA 
. oraz KUCHNIA JARSKA 


| 
słwarią została dnia 3-go Mala 1923 e. 
w Ogrodzie Strzeleckim przy ul, Lubicz 16. 


; Kuchnia pod Kierownictwem szefa SŁ Warztrhy 


Piwnica zaspairzona w dokerowa wina. 


Poleca się Szan. Publiczności 
Zarząd. 


ę 
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Ambo qnzzg: H ! pa 7 a, | wkrótce raułony Szerszeń skoczył w bok i rzu- 
i vj i RE cit się do ucieczki, 
5 uć r 3 à | 4. A à 
W ezasie ucieczki zbója dosięgły jeszcze 
Nocny marsz policji przez puszczę. — Forpoczty baudyckię w gajówce „— Przeprawa przez A K pzcdownika Kociutiúskiego i poster. 
bagna i moczary, — Wyspa wśród bezďeanych trzęsawisk, — Krwawa walka z baadą Szer- a n hoa w: 
= ASY ul LE : «| 
szenia. i Tzech bandytów i jeden policjant zabiei. bsmdyci: Bazyli rupica i Juijau Bielusz chwy- 
z x Kraków 21 czerwca. Po przejściu kilku kilometrów baznem, |elii za karabiny i rozsoczęji gesto strzelać do 
| „>»unostliśmy juź naszym czytelnikom o roz- | idący stzezającepo Ich kordonu policji, przyczem ra- 
biciu zbrojnej bandy partyzantów białoruskich TRAFILI NA SUCHSZĄ WYSEPKĘ, nili postor. Walentego Waliszewskiego. 
atamana Szerszenia, który dokonał szeregu pem A l 0. ; Wzięci ze wszystkich stron w ogień, bandy- 
namauléw i rabunków w puszczy Białowieskiej. Wł ść a T w mie SPAC i zasypani ogniem, ebsypani gradem kul ze 
Gbecnie dzienniki warszawskie podają szcze | ™* Rona © dek 5 ię dE jeszcze strony policiantów 
„BRE nerviras Iens, a . a. cul j 3 sĄ GOZUZO | wa a e a 
owo opisy waki pońcji z bandytami, która | anaście kroków w głąb, gdzie nagle vjrzeli| WSZYSCY PONIŁŚLI ŚMIERĆ NA MIEJSCU 
oK wiaióomo odbyła się w nocy w leśnej kry- A e LAK R ME Walka ta GAdbywałą si orromnie ostre 
“owe bandytów. MALENKIE DOGASAJĄCE OGNISKO. a E = ŚLE się m px z e a eł 
3 y w: a . . . > ET 3 aja przy 3 ACENI INTILL zt 
Jak stwierdzono banda ta urządzała sobie W ciszy oddział policjantów podziolił sio na i eiai RE „doc m 1 r. 
s sA 1 83 VE. . T, A TA DVA nÁ H s L ZY! Ee h P Z ZER 1 Syra: , Wj dł Aiii a 1% SĘ 
al e a d „Rd libacje w domu gajowego R ea otoczył kryjówkę ze wszysikich Po stoczonej śhiertelnój wałco policii 
wę Z AA WE à : . = 'zucili sie na rat ani zoliegom, tamu- 
Ponieważ konno trudno było dojść do ga-|  Otaczanie odbywało się w ogromnej ciszy, wi apiy e a ranionym kolegom, tamu 
iwi kolnepda icii a iecki i i lak. sa śni j HS ili si J rd ia- F Gg GE 2 CARO s s 
By NANOJIEM policji Makowiecki udał się | tak, że śpiący nieyðbudzili sięabrzy bandZpsta Dopiero o świcie przyniesiono ranionych na 
pieszo w towarzystwie 15 policjantów, w drogą | rannem wałuchiwaniu się, komendant rozróżnił dorkach na suche miejsca, skąd przewi Aio 
przez Tag trzy oddechy ludzkie, z czego przypuszczać r : Eo 


| 
Po kiłkugcdzinym nocnym marszu zbliżono należało, że mepi woja ARE = do- 
się do gajówki i otoczono ją. W stodole znale- BANDYTÓW BYŁO TRZECH. Skutkiem otrzymanych ran poster. Walenty 
siono śpiącego bandytę Jana Sobotnika człon-|  powatkowo komendant projektował zacze- | naza j l 
pki A E a Misy POStARO- | kać do świtu. jednak potem musiał zmienić 
gr JąSt BOUOLNEKA Z ea, + lan, gdyż policjanci będąc gryzieni przez roje 
| _JAKQ PRZEWODNIKA, "oal o r a ke de 
któryby zaprowadził oddział do kryjówki | qzię bandytów i umożliwić im lepszą obrone. 
Szerszenia, | Przeto komendant zdecydował się rzucić się 
Związanego za ręce à w pasie baudytę PrO- | ną gziących bandytów, celem wzięcia ich żyw- 
waćziło na przodzie 2 posterunkowych, Przed- | sem., 
tem jeszcze komendant wydał polecenie, aby Przy puszczeniu światła z latarki elektrycz- 
w razio wprowadzenia policji w zasadzkę ZA- noj obudzi? się herszt Szerszeń, lecz w tym 
strzelić baudytę, celom uniemożliwienia Mu | momencie komendant z post. Lisowskim rzu- 
OE” o czem zakomunikowano. Bobotniko- | mę się na zbója celem uduszenia go, jednak 
uj : 7. m Szerszeń wystrzelił z rewolweru. Kuła trafiła 
Mając za sobą silną ekskortą i oddział po- piion Lisowskiego w rękę, obezwła- 
licji, Sobotnik prowadził policję do miejsca dniajae go, przeszła wzdłuż ręki. Raniony zer- 
kryjówki bandyckiej. „| wał się z krzykiem i począł się cofać, zaś wy- 
Droga prowadziła pzez gęsty las, gdzie | Soki, silnie zbudowany Szerszeń wyślizynął się 
trudno było inaczej iść jak „gęsiego”. Po go-|. pog komendanta i znowu wymierzył broń. 
dzinnym TAA idący trafili na bagna poraslo Wieży komendant wskoczył za pniak, skąd 
sitowiem i krzakami, na dawano do niego strzały, również 
BRNĄC PO PAS W BŁOCIE, ODPOWIADAŁ STRZAŁAMI. 
policjanci dotarli do miejsca, gdzie można byio UEMANAJM „ry sake, Głsż 
przejść tylko po rzuconej żerdzi, PETAR komeu a h 


Waliszewski zr:arł nazajutrz po stoczonej wal- 
ce, 


Wycie:zna dziennikarska do 
Estonii. 
Dziennikarze polscy wyjeżdżają 28 b. m. 
do Estonji na uroczysty obchód narodowego 
święta estońskiego. 


DO RABKI 
PRZEKAZY PIENIĘŻNE 


przyjmuje i uskutecznia 
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ogody z góry, gdyż od tego zależy jego praca | sobie ewentualnie zachować, 
EJ 
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DWA NAJNOWSZE W JU azki 3 eao pei rożąch DURA i- Największą nowością w dziedzinie wyna- 


| no. Gdy zaś rolnik posiada już taki aparat, |lazków jest kompletny gramofon, który wraz 
Szkolnictwo ludowe za pomocą radio, — Ga- |io będzie go wykorzystywał nadal również i|z 10 płytami można nosić w kieszonce od ką- 
ntofon Kieszonkowy, |v tym celu, aby odbierać zeń wiedzę, która | mizelki. 
TĘ Fa. 3 |", 3 a „amknięta Po kieszonkowym aparacie fotograficznym 
Rz ski zamierza obecnie zasto- | dotąd była mu zamknięta, = ya s og! 
. AE ra p. jaknajszerszej Z tym czynnikiem liczy sio państwowy de- |i kieszonkowej kasetce z przyrządami do „ma- 
skali i h iście amerykańskim rozmachem dla j paiiament spraw wewnętrznych, ewentualnie |nienre* dokonanie wspomnianego wynalazku 
el 3 kolniciwa *ludowego | szef wydziału szkolnietwa, p. John J. Tigert i |było dla uzupełnienia koniecznem. Rzecz oczy- 
8 m, f PAR zamierza wprowadzić w życie wspomnianą in- |wistą, że trzeba na to wyobrazić sobie więk- 
Wott k zamiarami prze : f 3 y ę 
Wadług w związku z tymi zamiar stytueyę, która nosić będzie tytuł: „Wycho- |zzą niż zazwyczaj b Ki ke od kamizel- 
Ao Raok aadu o Aa eae gry » ą azwyczaj bywa kieszonkę a 
a ad 36.000 s iol SAN o- | wanie ludowe za pomocą radio“ (Public Edu- ki, ale to nie zmienia postaci rzeczy. Nowy gra- 
nach Zjędnoczonych 186-000 SA : * Moa cation by Radio). Komisarz Tigert wyraził SIĘ |mofon wynalazku inżyniera węgierskiego Šte- 
siadają tylko Jegnezo may o > p | dy o tej sprawie, że w przeprowadzenia zamierza- | tang Vadasza, nazwany „mikifonem*, jest nie 
cego wo wszystkich klasach. Oczywista, 12 nie | nej służby oświatowej widzi najważniejsze okazy od dajopa Pedaccacki ena Td 
jsb tanio spełnić należycie swych obo- -N a ie ; zedsi PRN ZERA AO J8 
Ireny ugi: s pe vy «m dn znika A zadań, jakie kiedykolwiek przedsiębrał w7- | kio nosili nasi pradziadowie w czasach, gdy o 
UąZKÓW, Da. wysdzuje SLE 7 AJ | dział szizolni ` AE W. 
p: ý aae z. k y niż p aena dzieci i mlo- dział szkolnictwa, aki gramofonach jeszcze nikomu się nie marzyło. 
CMO BIG eann Wie e A A E a Jeżeli wziąć pod uwagę szybkość, z jakı Cała maszynerja tego nowago wynalazku 
dych ludzi w wieku od 5 do 18 lat, którzy “0. | A moryka wprowadza w czyn tego rodzaju zæ mieści się w kopertach, mających kształt ze- 
cóle Go szkół nie uczęszczają, a to z tej nrożte: |; ż gi dziewać, iż wkrót ME p Ą spó, zak 
5 MZ” SE miary, możemy Się spodziewać, iZ wkrotcej_, ka. 1 ro 8 średnicy i mai o 
«zyczymy, ża droga do najbliższego Źródła | tnasa 99 msi: rS Sor :9 lek. |5373 11ez4Ceg0 © cm. Średnicy 1 mającego gru 
|rzyczymy, Z Og Š yeragłe 22 miljony dzieci pobierać będzie lek : 
viedzy jest zbyt odleała: Prócz tegossenki ty-l| ra 2 4 E « .,|bości półczwarta centymetra. 
wiedzy jest zbyt odiegia. STOCA WAS 3 ti jeje za pośrednictwem telefonu bez drutu i, że Sama płyta ma srednicy 7 em. i jest eraba 
sięcy dzieci odbywają lekcje w namiotaen, | wkróteo, po wszystkich stanach rozsiani, na- zl "> A aa 
sklepech, halach i korytarzach; a więe w 1o- uezycielowie. otrzymywać będą tą drogą naj- zaledwie nal 1 milimetr. Mimo, 3 p 5 maigai 
jalach, które na rezultat nauki bardzo źì | syjęższe wiadomości o nowych metodach wy- | 790% = mema Uro oałca > GUE HR ni. 
wpływają, aoi ch i pedacosicznych. Urządzenie |97070g80%ine utwory muzyczne przez 5 do 6 mi- 
e BB Ar ; Typ a ak A Aa i nut każdy i to obustronnie, gdyż każda płyta 
Książka drukowana nie jest w stanie zape! |rogo rodzaju telefonów otwiera, prócz wspo- a R SA ukł d ma E4 EA 
uić tych luk w szkolnictwie amerykan*« om | mnianych, jeszcze cały szereg innych możli- ivt takich A i si a ye n s fô 
Brak jej ustnych tlomaezeń i wyjaśnie“ nie | wości, których na razie objąć nie można, Za- U x ZA a Gl (a owym 4 u A , prze 
zbęduych, a w pierwszym rzędzie brak książce oim zostiną zorganizowane wszelkie środki |'9 ZegATeR ten posiadą razem ¿0 utworów mu- 
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możności przeprowadzania z uczniem “^7 ` | t>ehniczne, które do urzeczywistnienia tej my- a Ar dx doźć Giny Ton 
nych dyktand, w których byloby wytlomacze | | prowadza, Tozpoczeto już teraz 2 razy na ala La maszyną posiada Gose Silny ton, że 


so zdanie za zdaniem. Z drugiej strony wska |.sdzień, mienowicie każdego poniedziałku i|w Średniej wielkości pokoju doskonale słychać 
zalo doświadczenie, ża bardzo wielu luc: | czwariku rozsyłanie pewnego rodzaju Hstów, Wykonane utwory. Przy gramofonie takim mo- 
w dmeryee nabywa aparat odbiorczy radio i| wykledowych drogą radio. Każdy z takich li-jżna wybornie tańczyć, ł <w 
to z tych ludzi, którzy nigdy książek nio ku- | stów posiada objetość 7 kartek pisma maszy- Wynalazca węgierski nie zadowolił się je- 
(ają. Rozwój radio, jaki widzimy obecnie | nowego i zostajo rozesłany przez specjalnie na | dnak tylko zaopatrzeniem nas w kieszonkową 
w Ameryce, każe przypuszczać, że w niefnle- | ten cel eddana wielka stację w Wirejnii, w dal, ; muzykę, ale „uzupełnił jeszcze swój aparat w 
kiej przyszłości prawie w każdej rodzinie zusj- | przy długości fali równej 710 metrom. Same | ten. sposób, że przez zastosowanie odpowied- 
cować się będzie telefon bez drutu, który da |zaś listy są nadawane przez wydział szkolni- | niej miękkiej płyty może on przejmować. er- 
możność przysiuchiwania się wielu osobom: |ctwa przez telefon radio do Wirginji i stamtąd j äzy głos. Przy pomocy tego aparatu, umiesz- 
/ednocześnie. Wówczas wykłady będą sie od- |mogą być przez wszystkich wysłuchiwane. |czonego pod stołem można — przechwycić naj 
bywały w ten sam sposób, jak obecnie pola- |Prócz tego są one przesyłane do 2.000 gazet, |cichszą nawet rozmowę, tak. że rozmawiającą 
wane są przepowiednie pogody. Bowiem dla |nrzez które rozpowszechniają się już w formie; para nie spostrzeże się nawet, iż jest podsta 
fermora jest rzeczą nader ważną znajomość drukowanych wydawnictw, które uczacy mażalchiwana "7 3 
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Stambulkistd żyje? — Zyta w Swsiu naraszele 


domu, — DPånnunzio a oiel, — Upaty i burze 
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Wedlug doniesień z Beleradu, miał iugo- 
słowiański poset w Sofji Rakiez, zakomunixo- 
wać ministrowi spraw zagranicznych, iż wi2- 
domość o śmierci Stambulińskiego jest tenden- 
cyjnie rozgiowasa przez obecny tzęd, Chodzi 
tu zdaniem ltakiczą o zdemoralizowanie armii 
powstańczej, Stamoduliński ma się znajdować 
ze swoimi wiernymi ludźmi w jędnej z wiosek 
górskich i przygotowuja żię de rewania? 

z 

Była cesarzowa austrjacka, Zyta, tułająca 

Się od śmierci małżonką po cudzych pałach i 
hotelach, przeniosła sie nareszcie z hotelu 
w San Nebastjan do pałacu Uribarren, który 
może nazwąć swą własnością. 
_ Położony w Lequcitio, pałac Uribarren za- 
kupiono odnowiono i umeblowano ze składek, 
zebranych przez arystokrację hiszpańską, po- 
czem ofiarowano go uroczyście byłej cesarzo- 
wej. 

Uroczystość ta odbyła się dnia 7 bm., gdy 
b. cesarzowa zawitała z San Sebastian do Le- 
quotio w towarzystwie teściowej i dzieci. Ulice 
wioski były udekorowane, policja miejscowa 
tworzyła straż honorową, a w kościele miej- 
scowym odspiewano „Te Deum“, poczem uda- 
no się do pałacu, gdzie b. cesarzowa przyjmo- 
wała życzenia nareszcie w. domu swoim. 

“i 

D'Annunzio przybył onegdaj na regaty, 
urządzone na jeziorze Garda, Komitet organi- 
zącyjny, pragnąc uczcić wielkiego pisarza i pa- 
trjotę, ustawił dla niego na przystani wspania- 
ły, złocony fotel. 

D'Annunzio spóźnił się nieco, Widzowie 
siedzieli już na szeregach krzesci, stojących za 
honorowym fotelem, gdy nareszcie zjawił się 
poeta, Komitet organizacyny zaprowadził go 
na miejsce honorowe, ale D'Annunzio, ujrza- 
wszy wspaniały, złocony fotel, echwycił go 
zą poręcz i gwałtownym ruchem ręki wrzucił 
do jeziora, poczem zasiadł na jednem z krze- 
selek. 


Zawstydzonemu komitetowi nie pozostało | drżą z zimna — w Ameryce Północnej panują | 
nic innego, jak wyłowić z jeziora fotel, Stan0- | upały, odczuwane dotkliwie zwłaszcza przez | względu na zbyt uciążliwy upał, którego nią 


wiący bardzo cenny antyk, wypożyczony W je- 
dnym z zamków, okolicznych. 
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ale klakę czeka tryumf, 


Przyrząd do klaskania. — W perspektywie ma- 
szyny do klaskania, — Zastosowanie ich w te- 
atrach, parlamentach ł na zgromadzeniach. 
Kraków, 19 czerwca. 

(as) W mieście Havana, na wyspie Kuba 
wprowadzono w teatrach nowość: przyrząd 
do.. klaskania. Każdy widz otrzymuje desz- 
Czuiką i młoteczek; nie potrzebuje niszczyć rę- 
kawizek ami -yrawiać sobie bolu (w wielkim 
te.worze) klaskaniem w ręce — zadowolenie 
może ojawiać pukaniem, zupełnie tak samo, 
lak bp. publiezność kinowa wyraża dziś swe 
niezadowolenie. Instrument do klaskania ma 
być podobno tak rozkosznie miły, że trudno 
się oprzeć jogo urokowi — człowiek mimowoli 
puka „brawo“, ciesząc się swą czynnością, jak 
mato dziacko. Odkąd wprowadzono tę nowość, 
burztiwe „oklaski“ są nieodłączną cechą każ- 
dago przedstawienia. xy 

Od aparatu klaskającego do takiejż maszy- 
ny — już tylko jeden krok: guziczek przy każ- 
dym fotelu, w każdej loży — lekkie przyciśni?- 
cie i zrywa się huragan oklasków. Wykonanie 
takiej maszyny, to już drobiazg dla nowocze- 
nej techniki, Przed sztuką dramatyczną otwie- 
rają się szerokie poizpektywy, Jest rzeczą nio- 
zbicie pewną, że aktor potrzebuja oklasków. 
choćby zamiast rąk, wydawały je deszczułki, 
Aktor musi czuć, że porwał widzów, — okla- 


owy rewon 


Klakierom teatralnym grozi zagłada 


„GONTEO KRAKOWSKI*' 


'Ruchawki chiopskio bez znaczenia, 


Sotia, (AW) 
Wediuz osiataich wiadomości z Bużzarii, 
tak w Sofi jak I w calym Kraju panuje zupeł- 
ny spokój. 
Sporadlyczne ruchawki cułopskie, zwiaszeza 
w okolicy Szumli, nia mają 
charakteru, gdyż brak im odpowiedniego kie- 
rownietwa,. 
Stambulińskiego pochowano na tem samem 
miejscu, gdzie został zabity. 
Sofia. (AW.) 


każińskiego. 
Między innymi ustawę o obowiązku pracy. 
W dałszym ciągu rozwiązano przedstawi- 
cielstwa gmin, gdzie czionkowie partji chiop- 
skiej byli w większoścł, 


Co się tyczy nowych wyborów, to prawio- 
podsbnie nastąpią One w połowie Hstopada, 
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| zić zaczyna 
Rzym. (AW). 
Według ostatnich informacji z Neapolu, 
erupcja Einy nie doznała Żadnej przerwy. 
Gwszom można nawet zauważyć wzmożoną 
czynncóść wulkaau. y 
Nowe masy lawy wylewają się tak, że stru- 
mień dochodzi obecnie do 10 metrów wysoko- 
ści, roziewając się na przestrzeni 340 metrów. 
W ciągu daia wczorajszego lawa przebyla 10 
ailometrów. 4.4 
| Okazuje się, że obecny wybuch jest znacz- 
nie nie:czpieczuiejszy niż początkowo przypu- 
SZCZANO, 


Gdy u nas słońce nie może przedizeć się 
przez napływające wciąż zwały chmur i ludzie 


ttyjny rząd w Bulgarii krzepnie 


niebezpiecznego | 


i niezadowolony jest 


Kontrolę nad wspo- | antyjugosłowiańską, 
mnianymi gminami objęli specjalni komisarze, | front nieprzyjazay Jugosławii. 
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— Nowe ustawy rządu rewoiucyi- 


nego. — Rumunia uznała stan rzeczy. — Serbja nie dowierza. 


żna, obseny rząd jest prowizoryczny, 
Definitywnie utworzenie gabinetu nastąpi 
w przeciągu jednego Iuh dwóch miesięcy, 
Beigrad. (AW). 
Jugosłowlański minister spraw zagranicz- 
nych Gduosi się nadal sceptycznie do ustalają. 
cych się stosunków w Bułgarjł,. ; 
Przedewszystkiem nie wierzy on, by obecny 
pokój wewnątrz kzajn był trwały. Szczególnie 
zę szancwiską Rumunji ? 
Grecji, które sprzeciwiły się akcji dyplomaty- 


Nowy rząd zniósł cały szereg ustaw Stam- cznej. Jedynie Czechosłowacja solidaryzowałą 
| się z wystąpieniem rządu jugosłowiańskiego. 


Miaister poddał również krytyce zachowa- 
się się Włoch, które zdaniem jego tinausowały 


sawet rewolucję, a w Albanji popierały akcję 


tworząc w ten sposób 


Wiedeń. (AW). > 
Według doniesień z Bukaresztu, rząd LOW 


Jak z doświadczenia premiera wnosić mo- |imuństi uznał nowy gabinet bułgarski. 


(TY BISŻSCOGOŚĆ lesia tonnietaie zalane lawa wulkany! 


y ciągu dnia wczorajszego lawa zalała 15 kilometrów! — Za Etną gro- 


Wezuwiusz, 
Szkody dokonane Są olbrzymie. 
Miejscowości, jak Piłecłoli, Palłamalała i 
Ferro są kompletnie zasypane lawą. : 
Równocześnie donoszą, że w ostatnich 24 
godzinach nastąpiia wzmożona czynność Wes 
zuwjusza, który poczyna również wyrzucać lą- 
wę, a z wielkiego krateru unosi sią zmacznię 


większy słup dymu. w wą 
Rzym. (AW > 
Król włoski wyjechał do Neapolu, aby nx- 
stępnie udać się do Catanii dla zwiedzenia oko- 
lio zniszczonych katastrofą, 


isa, 


Fene 


stopni Cel, zdarzają się liczne wypadki pors- 
żenia sionecznego, a w niektórych miejscowo: 
ściach Nowej Anglji pozamykano za 


mieszkańców miast tak gęsto zaludnionych, | łygodzą nawet wybuchające często zwi 


|= Nowy Jork, lub Boston, 


kurze z wyładowaniami elektrycznemi WITI 


Pod wpływem upału, przekraczającego 30 | dzającemi znaczne szkody, 


mentem życia. Jaki wpływ wywierają na akto- 
ca oklaski, obserwować można w Paryżu; 
u nas oklaski pzy otwartej scenia należą do 
rzadkości i są przez krytykę skrzętnie notowa- 
ne; tam nagradza się oklaskami każdy dobry 
zwiot, każdy dobry żart, każdą tyradą, każdą 
pointe Jeśli przez kilka minut jest cisza na 
widowni, jest to znakiem ciężkiego nastroju. 
Jeśli w ślad za jakąś pointą nie idą oklaski, 
aktor może być pewnym, że albo źle ją przed- 
stawił, albo publiczność jest mniej wrażliwa 
i trzeba mocniej pewne lzwestjo akcentcwać. 
Podobną naukę odbiera także autor: obiecywał 
sobie wiele po jakicjś sytuacji, tymezasem mi- 
nela a bez oklasków, a więc kombinacja je- 
go była n 

W Paryżu i autor i aktor mają przed sobą 
szczegółowy rachunek swej pracy i swych usi- 
towań — u nag otrzymują tyiko „Saldo“ po ka- 
żdym akcie, które zaloży przeważnie od koń- 
cowego efektu, od zakończenia ostatniej sceny, 
czyli może być zupełnie fałszywe. Z tem muszą 
się liczyć u nas autorowie i aktorzy, inaczej 
grobowa cisza po skończeniu aktu, poprzedza 
Requiem, jakie nazajutrz krytycy odźpiewają 
sztuce, Maszyny do klaskania zapobiegną 
temu, 

Jak widać z tego, wyśmiewana przez ogół 
„Klaka“ ma głębokie znaczenie i w dzisiejszych 
warunkach jest potrzebna. Nie wyręczy ona 
publiczności i, zostawiona sobie, wnet miłknie, 
co bywalcy teatralni łatwo potrafią wyczuć. 
Jeśli jednak odezwie się we właściwym czasie. 
działą zaraźliwie, dając hasło do wyładowania, 
którego potrzebe każdy z widzów odczuwa. 
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ale może jej ułatwić powodzenie. Użyta wę: 


cznie, roztropnie i gustownię, należy do inwon 


tarza teatru, Teraz zastąpią ją | . Dys 
rektor będzie nią mógł ze swej loży kiero’ 


wać, jak kieruje oświetleniem sceny ałaktro 
technik, rzucający na scenę słoneczne lub kasie 
życowe promienie, robiący wschód czy zachód 
słońcą. Będzie mógł i wzmacniać, po 
dwajać, potrajać może huraganem E 
zmuszać kurtyną do podnoszenia się, ile razyj 
zechce. Być może, że do każdej sztuki będzia 
przystosowane coś naxsziałt partytury, w któ+ 
rej zaa 0 będzie w odpowiednich miej: 
scach, jakich oklasków, jakiej mocy i przem 
jaki czas należy użyć, Jeśli maszyna udzia 
tylko dobrze funkcjonować, a wydawać miłe 
dla ucha głosy, wynalazca zaprawdę zasłużyj 
się wobec sztuki 

Aparaty, używane dziś tylko na Kuble, 
powinny wnet znaleźć się w Europie, nie tylko 
w teatrach, ale w parlamentach i na zę 
dzeniach i rozpowszechnić się tak, jak ołówek 
lub zapalniczka. Jakaby to była wygoda w Sej- 
mie. Leader klubu, naciskając guzik, grzmiał 
by co chwila oklaskami, po każdem przemó 
wieniu swego partyjnika i przez cały czas prze” 
mówienia swego przeciwnika partyjnego; ża 
zaś każdy mowca ma takieso przeciwnika, 
więc caie posiedzenie seimu byłoby wypełnione 
burzliwymi. frenetycznymi oklaskami, co się 
dziś tylko wyjątkowo zdarzą, a nie obejmuje 
nigdy wszystkich posłów. Nowość tą dałaby: 
się tem łatwiej wprowadzić, że na dnie duszy 
parlamentarzystów drzemie naturalny popęd 
wyrażania swych gorętszych uczuć przy pa" 


ski są dla niego nie tylko podnie:ą, alọ ele-IKIzxą nig może zapewnić sanco powodzenia, |mocy,, pultów: 


Bir. 8, 


Ji 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


iety calego Świata rozpoczynają walke 7 mężczyznami 


o swoje prawa! 


Co się działo na kongresie międzynarodowym kobiet w Rzymie, — Stanowisko Mu- 
ssolińtiego i rządu faszystów. — Historje komiczne. 


Senatorka Józefa Szebeko (Zw. Lud. Nar.) 
'w ten sposób opisuje mięfęzynarodowy zjazd 
kobiecy w Rzymie i jego uciiważy: 
„Delegowana przez rząd, -przez Narodową 
organizację kobiet i zaprzyjaźnione Z nią sto- 
warzyszenia kobiece na międzynarodowy kon- 
gres równoupeawnienia kolięt, przybyłam do 
u na kilka dni przed Gbwawciem vjazdu 
dla załatwienia formalności, związanych z przy 
stąpieniem Narod, Org. Kobiet do miqdzyna- 
rodowego Związku równouprawnienia, iktóry, 


iwiąkszem zrzeszeniem kobiet na Świecie, 
_ Wielka, sala Palacu sztuki w Rzymie przed- 
stawiała widok niezwykły. 7. obu stron od su- 


fitu zwieszają się sztandary wszystkich niemal | 


zanie sprawy Glw nich tak palącej — przyzna- 
nie kobietom piuw wyborczych, 

Podkreślając doniasłość kongresu, którego 
prace obejmują calą dziedzinę życia i działal- 
ności niewieściej Mussolini zaznacza, że głów- 
nym celem tego zebrania jest zwrócenie uwagi 
rządów na konieczrość udzielenia kobietom 
praw wyborczych, Zapadnienie to jest dla 
Włoch subtelne i ztożone i wymaga głębsze 


t zastanowienia I rozważenia możliwych jego na- 
1 | stępstwi 
obok międzynarodowego Związku Lig katolie-| 
ikich i międzynarodowej Rad$*kobiet, jest naj-|y zasadzie przeciwne równouprawnieniu ko- 
| biet, a rząd faszystów, o ile nie zajdą nieprze- 


We Włoszech ani opinja publiczna, 
ani żadne ze stronnictw politycznych nie są 


widziane okoliczności, obowiązuje się przyznać 
prawa wyboreze niektórym kategorjom kobiet, 
tyu, które posiadają pewien cenzus wyksziął. 


namodów ze wszystkich części świata, W głębi | cenia, cmx matkom i wdcwom po polegiych, 


ma ścianie biały, złotem haftowany sztandar 
Międzynarodowego Związku rówaouprawuje- 
stia kobiet. 

*, Zjazd zapowiada się okazale: 350 delega- 
tek z 43 krajów i ze wszystkich części świata 
Mzybyło na ten największy z dotychczaso- 
tyrych kongresów kobiecych. 

„. Są tu przedstawicielki narotów, u których 
(zobiety już zasiadają w parlamientach i takie, 
które przybyły z krajów, w których jeszcze 
parłamentów niema, są posłowie, radne miej- 
'skłe, sędziowie į; adwokztki, doxtorki medy- 
icyny, filozofji i nauk wszelakich i sa takie, 
jw których ojczyźnie jeszcze panuje wielożeń- 
stwo I takie, które stawiają żądanie, by wy- 
warto nacisk na ich rządy w celu osiateczne- 
go niesienia faktycznie jeszcze kiniejącego 
niewołnictwa, małżeństwa, dzieci i handlu ko- 
Hietami, 


„ Sẹ ulimeścijanki wszystkich wyznań i ży-| 


dówiki, są mahometanki i braminki, są wyznaw- 


siym wc.swom; które pozostały wdowami'* —- 
dodaje. Początkowo otrzymają one prawa wy- 
bowcze w samorządzie, a następnie piawa poli- 
tyczne. 

Nie obawia się on kaistrofalnych skut- 
ków, jakie ta reforma, według przepowiedni 
wrogów kobiet, miałaby za sobą pociągnąć, 
przeciwnie, może ona wywrzeć skutek zba-- 
wienny, albowiem kobieta zmierza do spełnie- 
nia swoich nowych obowiązków, a zasadnicze 
zalety, które ją cechują: to rozwaga i umiarko- 
wanie. 

Jednakże polityczna działalność obywatela 
nie sprowadza się do samego tylko aktu głoso- 
wania, Tysiączuemi sposobni na rozlicznych 
polach działania, może on wpływać na bieg 
wypadków i rozwój życia politycznego. 

Istnieją więc, poza zagadnieniem wybor- 
czem, inne, od rozwiązania których zależy 
przyszłość rodziny i społeczeństwa. , 

Mussolini zapewnią, że wszystkie usiłowa- 


„czynie Shintoizmu i nauki Konfucjusza, jest |nja, skierowane ku duchowemu À moralnemu 
85-letnia sufrażystka, przybyła aż z Norwegji | podniesieniu świata kobiecego znajdą najgo- 
i są młodziutkie dziewczęta o dziecinnym nie- | rętsze poparcie rządu faszystów. Rząd ten już 


mal wyglądzie, j 

Ogromna sala wypeiniona po brzegi. Pierw- 
szy rząd krzeseł zastrzeżony dla delegatek 
rządów, następne dla posłów do parlamentów 
i uprawomocnionych do głosowania delegutek. 
rozlicznych stowarzyszeń, dalej uczestniczki 
kongresu w liczbie 1.500 i publiczność obu 
płci znaczną przewagą kobiet. 

Punktualnie o jedenastej w sali robi şi 
wuch, rozlegają się oklaski, wszyscy powstają 
a miejga Mussolini, Mussolini, słychać szepty 
‘wokoło. Bo nie kto inny, jak prezes rządu, ten 
dzi$ najpopularniejszy, niezwykłą władzą ob- 
durzomy| dyktator Włoch otwiera kongres ko- 


Szybkim energicznym krokiem wstępuje na 
trade człowiek średniego wzrostu, krępy, ły- 
saiwy, raczej brzydki, o rysach dość pospoli- 
tych, niezwykie potężnie rozwiniętej szczęce i 
głęboko osadzonych, przenikliwych a suro- 
wych oczach, 

_ Za jego fotelem ustawia się oddział faszy- 
stów w czamych koszulach, takichże beretach 
i rękawiczkach To są owe „Camerie nere“, dla 
których „Ii Duce“ — wódz jest bożyszczem — 
gdyby tego zażącał poszliby w Ogień i piekło, 
gdyby zaszła potrzeba daliby życie w jego 
obronie. 

Obok Mussolini'ego syndyk Rzymu, zwany 
temaz komisarzem królewskim, wytworny, o de- 
likatnych rysach, siwy już senator Cremonesi. 

Oklaski milkną, krótki ukłon, uścisk ręki 
pnzewodniczącej kongresu amerykanki pani 
Chapman-Catty, Mussolini zasiada w złoconym 
fotelu i badawczem spojrzeniem obrzuca nie- 
zwyxzłe to zebranie, 

Pierwszy zabiera głos gospodarz Rzymu. 
witając zjazd w murach wiecznego miasta i 
życząc powodzenia obradom. 

Wstaje Mussolini, Z zapartym oddechem 
i do najwyższego stopnia napiętą uwagą słucha 
og sala, zwłaszcza Wioszki. Od tego. jakie 
slowa padną z tych wszechpoiężnych ust, za- 


zatwierdził postanowienie Konwencji waszyng- 
tońskiej dotyczące nocnej pracy kobiet ji dzieci 
oraz ustawę o handiu żywym towarem i, spel- 
niając ten Obowiązek, stanął w pierwszym 
szeregu cywilizowanych narodów Świata, , 
Zakończył wyrazami ezci dla niezliczonych 
szeregów matek i żon, które w milczeniu i z go- 
dnością znosiły męki i ofiary wielkiej wojny. 


Xel oraz tych niemniej licznych pracownic, które 


w szkołach, biurach, fabrykach, szpitalach, na 
sali i u ogniska rodzin współdziałały w utrzy 
maniu rytmu narodowego życia. Grzmot okla- 
sków... 

Przewodnicząca komitetu włoskiego pani 
Terruzzi, podkreślając, że po raz pierwszy z ust 
włoskiego prezesa ministrów padła obietnica 
przyznania kobietom praw, wprawdzie nie cał 
kowitych i tylko pewnym kategorjom kobiet, 
jednakże za samą tę obietnicę wyraża mu 
wdzięczność i dekoruje go złotym medalczi 
Związku równouprawnienia, a 

Surowa twarz rozjaśnią się uśmiechem na 
przelotną chwilę, poczem znowu nabiera ka- 
miennego wyrazu, podczas gdy przewodniczą- 
ca w dłuższem angielskiem przemówieniu dzię- 
kuje za zaszczyt jaki uczynił zebraniu i wy- 
raża radość, że IX kongres równouprawnienia 
kobiet tym razem będzie obradowa: w wiecz- 
nem. mieście, 

Urzędowa część inauguracyjna skończona. 
Mussolini, i syndyk Rzymu, a za nimi oddział 
„czarnych koszul”, przy niemilknących akla 
skach, opuszczają salę, 

Rozpoczęły się obrady. 

è 


Z innych źródeł otrzymujemy znowu maj 
sze szczegóły owego zjazdu kobiet całego 
śwista, szczegóły niepozbawione barwności 
i życiorweso komizmu: 

Wśród biorących udział w Kongresie, cxe- 
pejek i amerykanek, zwracały uwage 


strojami cpzotycznemi 


iLosvel nóżkach brunatnych, japonki w kimo- 
|maek, chinki w ubicrach narodowych i dwie 
eripejąanki w czmmych sukniach europejskich; 
władające doskonale językiem francuskim, 
Polskę reprezentowały godnie 

stwierdzają fakty — senatorka Szebekówna 
radna m. Warszawy dr. Budzińska-Tylieka. 
| 


jak 


Rozprawy na kongresie toczyć się miały 
wyłącznie po angielsku lub francusku i kiedy 
jadna z włoszek pizemówiła w swej mowie oj- 
czyżtej, odebrała jej gios przewodnicząca kon- 
gem, amerykanka, Wywołało to 

Wielkie rozgoryczenie 

wśród niewiast włoskich, zwłaszcza skoro Wło- 
chy dawały przecież tak chętną gościnę tema 
międzynurodowemu  lsongresowi  kobiecema. 
Delegatki stolic urażane, omal nie opuściły sali 
obrad, Dopiero postacano się nazajutrz o wy- 
jaśnienie w prasie, trtómacząc to nieporozumie- 
niem i mowy wioskie wómaczono juź odtąd po 
angielsku. 

Zabrała głos przedstawicielka polska, seu. 
Szebekówna i przensówiła po włosku. 

Ozwały się frenetyczne oklaski wśród: wło- 
szek i włochów, które spotęgowały się jeszcze 
bardziej, gdy mówczyni wynurzyła gorące 
uczucia, przyjaźni naszej dia narodu włoskiego, 
z którym od tak dawna bratali sie polacy 
w kułturze literatury i sztuce i który pierwszy 
w parlamencie swym przemówił za niepodie 
głością Polski, 

Okrzyki na cześć Polski 


dały się słyszeć zewsząd i powórzyły zię znów 
owacyjnie, kiedy przedstawicielki polskie 2ł0* 
żyły wieńce 

u grobu nieznanego żołnierza, 
wbrew nawet uchwale kongresu, nie dość sym- 
patyzującego z tą uroczystością rzewną. 

Dzienniki włoskie silnie zaakcentowały te 
sympatje ze strony pelek, wyrażające się z wiel- 
kiem dla narodu naszego uznaniem. 

Pizy poważnych zadaniach kongresu 
w obronie praw kobiecych, nie brakło nieraz 
morncutów i 

epizodów komicznych. 

Przewodnicząca, zamiast dzwonkiem poiu- 

giwala sią 

spory: młotkiem, 
a udsrzenie nim w stół drewniany sprawialo 
taki efekt, że podskakiwały na fotelach bar- 
dziej nerwowe uczestniczki kongresu. 

Głosowanie odbywało się za pomocą okrzy- 
ków: „aj (tak) i „nol“ (nie i o większości gło- 
sujących sądzono jedynie po większem natęże- 
niu okrzyków., 

W komisji o prawach matek dzieci ślub- 
nych i nieślubnych nader 

wrogo traktowano ród męski 
i dopiero gdy niejedna z obradujących przy- 
pomniałą sobie, że zna jednak wiele złośli- 
wych niewiast, niemało prawdziwie miłych 
mężczyzn, opinja o mężczyznach złagodniała 
D znacznie i wnioski przestały być ja- 
skraąwe, 

Kiedy panie z kongresu uszykowały się do 
pochodu przez miasto, nagle zjawiło się w ich 
i szeregach niewieścich 

jakieś dziwne stworzenie, 
czy to mężczyzna czy kobieta, w pantalonach 
białych z pasami czerwonemi. we fraczku gra- 
natowym, cylindrze białym i z przyprawioną 
p'ową bródką śpiczastą, 
„jg PARY się pytania, co znaczy ta maska- 
| FALA 

Tu amerykanki objaśniły, że to wyobrażo- 
na postać „Wuja Toma“, podług zwyczaju ich 
wszelkie pochody urozmaicają się owym ko- 
muzmo. 

Lecz wloszki stanowczo zaprotestowały 
przeciw takiej erotesce. 

I wujeszek Tom musiał zniknąć, odwrotem 


l swym dając tym razem niewiastom włoskim 


ieżoć bądzie w najbliższej przyszłości rozwią-l binduski w zawojach i sandałkach złotych nz! przewagę w kongresie kobiecym. 
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Nr. 14f. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Uczta szyderców”. 
Piątek: „Czarownica. 


REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA, 


Czwartek: „Frasquita“. 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA%, 
„Czwartek: „Raj zamknięty” (występ Ćwikliń- 
kiej i Grabowskiego). 

„Piątek: „Raj zamknięty (występ Ćwikliń- 
ej i Grabowskiego). 

Sobota popoł.: „Musisz być moją“ (ceny zniż.). 
~. wieczór: „Raj zamknięty“ (wyst. Ćwikliń- 
akicj i Grabowskiego), 


Naszych Prenumeratorów w Krakowie pro- 
y uprzejmie, ażeby z wszelkiemi zażalenia- 
Mi przy doręczaniu dziennika zwracali się do 
Administracji celem usunięcia niedokładności. 


s NOWE CENY GAZU 1 ELEKTRYCZNOŚCI. 
a wtorkowem posiedzeniu m. Komisji gazowo- 
elektrycznej usianowiono następujące ceny gazu: 
Za 1 ms dla mieszkań prywatnych z 2.200 na 
2.500 Mk., dla motorów z 1.700 na 2.000 Mk. Prąd 
Elektryczny dla tramwajów za 1 kilowat 500 Mk., 
dla zakładów miejskich 2000 Mk., dla prywatnych 
4000 Mk., dla lokali 6000 Mk., dla kin 9000 Mk. 
dla motorów 2.800 Mk. — Nowe ceny wchodzą 
W życie przy obecnych obliczeniach. 
NOWA TARYFA TRAMWAJOWA, uchwalo- 
` na, posiedzeniu Rady m. Krakowa w dniu 12 
m, weszła z dniem wczorajszym w życie, Bilet 
dorosłych — 800 Mk., dla dzieci i młodzieży 
szkolnej — 300 Mk., ulgowy dla urzędników, ro- 
tników i wojskowych — 500 Mk., pakunki od 
Sztuki — 800 Mk. Po godz. 10 wieczór ceny 


| Podwójne, 
„© CUKIER MIEJSKI CZERWCOWY, na skutek 


p lgensu Prezydjum m. Krakowa w Zw. cukrowni 
ni Oznaniu ma niebawem nadejść do naszego 
asta w ilości 11 wagonów. Cena cukru z nowe- 
50 przydziału ma wynosić 50 złp. za 100 kg. cu- 
l ziezupeinie rafinowanego a 80 złp. za 100 kg. 
Cukru rafinowanego. 
K OTWARCIE MUZEUM IM BARĄCZA W KRA- 
SOWIE odbędzie się nie w niedzielę dnia 27 bm. 
Jak to podały wczoraj dzienniki, lecz we wtorek 
dnia 26 bm. 0 godzinie 12 w południe. Zbiory 
Vomieszczono na parterze i na L-szem piętrze w 
„doku przy ul. Karmelickiej L 51. Na uroczy- 
LOŚĆ otwarcia muzeum zaproszono przedstawicie- 
Swiata naukowego i literackiego, oraz władz 
Rądowych i miejskich. 


IV-tą kadencję (wrześniową) pod przewodnictwem 
Prezesa s. o. k. Pelca, oraz s. s. o. dra Marklewi- 
Sza i dra Pattaka odbędzie się we czwartek dnia 
bm, Czerwcowa kadencja sędziów przysięgłych 
zakończyła się wezoraj rozprawą o podpalnie, od- 
IOCZONĄ z powodu braku świadków do wtorku na- 
stępnego, 
6 WIECZÓR KU CZCI ROMANA DMOWSKIE- 
SO, W piątek 22 bm. o godzinie 7 wieczorem od- 
| będzie się w sali Tow. Techniczeugo w Krakowłe, 
| Ul. Straszewskiego 28 HL p. uroczysty wieczór urzą- 
| dzony przez miodzież wszechpolską ku uczczeniu 
zasług Romana Dmowskiego. 
| EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W V, GIMNAZJUM 
odbył się w dniach 11—14 czerwca pod przewo- 
dnictwem p. Gustawa Leśnodor:kiego, dyrektora 


Ś zza żeńskiego, Egzamin złożyli: Alscher 


Jan, Charemza Marjan (pryw.), Ciapalski Stani- 
Sław, Eichenbaum Ludwik (cel), Feill Andrzej, 
Flis Adam, Grubecki Jan (cel.), Jastrzębski Wie- 


. Sław, Jędrykowski Jan, Kisiel Władysław, Kuk 


Józef (pryw., Kuzak Zygmunt (pryw.), Lupa Jó- 
zef, Lyssy Jan, Nowak Tadeusz, Ogieński Wło- 
dzimierz (ekst.), Pas Józef, Piotrowski Ludwik, Po- 


„GONTEC KRAKOWEKT“ 


Sr. F 


Stracenie okrutnego mordercy. 


Fryc Determann, dwukrotny morderca, rozstrzelany. 


Poznań 20 czerwca. 

Pierwszym z cywilnych przestępców, na 
którym dokonano w Poznaniu wyroku śmierci, 
był stracony przed dwoma tygodniami morder- 
ca Antoni Sobczak, drugie miejsce w kryminal- 
nej statystyce cywilnych straceńców zajął 24- 
letni morderca Frye Determanu, syn kolonisty 
z Pokrypowa pod Krzesinami pow. Poznań 
wschód. 


Zbrodniarz ten w celach rabunkowych za-. 


mordował w dniu 2 marca zeszłego roku żonę 
kolonisty-sąsiada Szabergera i jej 13-letnią sio- 
strzenieę. Łupem mordercy stała się gotówka 
w sumie około 150 tysięcy marek polskich i 
pewna ilość pieniędzy w walucie niemieckiej. 
Podejrzenie padło na młodego Determanna, 
który miał wówczas za ojcem swoim wywędro- 
wać do Niemiec. Zbrodniarz przybył do Sza- 
bergerowej, która z siostrzenicą wybierała zie- 
mnialki w piwnicy, z pozorną prośbą o poży- 
czenie roweru. Schebergerowa wysłała dziew- 
czę po rower, pozostając sama w piwnicy 
i w tym czasie zbrodniarz uderzeniem siekiery 
w głowę pOzbawii ją życia na miejscu, Poczem 
udał się do mieszkania i tu w podobny sposób 
uśmiercił niewinną dziewczynkę. 

Za tę dwukrotną zbrodnię zasądzono mor- 
dereę na karę śmierci. Wyrok został przez Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej zatwierdzony. 

We czwartok zaś rano wyrok został wyko- 
nany. 

O godzinie 8 i pół przybyła kompania 
wojska i ustawiła się we wnętrzu warowni. — 
Determanna wysadzono z wozu, Wysoki, przy- 


stojany, mężczyzna, blondyn © niebieskich 
oczach przedstawia raczej typ dobrodusznego 
człowieka, aniżeli mordercy. Przy wozie przy- 
stąpił doń jeden z jego dawnych sąsiadów. 
Determann żegnając go spokojnie, rzekł tylko 
przyśpieszonym głosem: „Griissen Sie meine 
armen Eltem', 

Wogóle zachowanie się jego było spokojne. 
Szedł obok pastora wewnę.'rznię skupiony, 
tylko kolory biły mu na twa raz czerwony, 
raz trupio siny. 

Na miejscu kaźni prokurstor odczytał jesz- 
cze raz wyrok najpierw po polsku, następnie 
po niemiecku, Za chwilę miał się dokonać akt 
sprawiedliwy, lecz Pastor i Deitermann klękają 
do modlitwy. 

Determann wstaje pierwszy, przystępuje do 
słupka i rzuca czapkę na ziemię, dozorca chca 

mu zawiązać oczy skazaniec dziękuje, tak 
samo nie pozwała się przywiązać powrozem do 
pala. Opiera się plecami i głową o słupek, 
składa ręce jak do modlitwy, wznosi oczy ku 
niebu i coś cicho szepcze. Błysk szabli komen- 
deru'ącego oficera — ustawia się pluton żolnie- 
rzy naprzeciw skazańca, drugi błysk — lufy 
karabinów wyciągają się ku niemu, trzeci 
błysk — pada strzał. Widać jeno bluźnięcie 
krwi i mózgu, morderca zaś leży, nieżyjący na 
ziemi, Lekarz sądowy stwierdził Śmierć, poli- 
ejanci kładą zwłoki do trumny. zbitej z białych 
desek, Publiczność się rozchodzi. 


Tak zginął w Poznaniu drugi morderca, 
ofiara zwyrodnienia wojennego. 


Miljardowe sprzeniewierzenie, 


Wiezoraj wieczorem zgłoszono w Ekspozy- 
turze śledczej P. P., że Izaak Majer Goldstoff, 
zamieszkały przy ul, Dietiowskiej 27, jego żo- 
na i Markus Hirseh Hirschfeld, zamieszkały 


przy uw. Brzozowej 12 zbiegli dnia 19 bm. 
z Krakowa w niewiadomym kierunku, sprze- 
nłowierzywszy zastawy wartości kilkuset mi- 


2 sali sąciewei. 
OSKARŻENI O PODPALENIE. 


W tut. sądzie okr. karmym toczyła się przez 
dwa ubiegłe dni przed trybunałem sędziów przy- 
sięgłych rozprawa przeciw włościaninowi Ziarkow- 


LOSOWANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH na |Skimu Błażejowi i jego 17-to letniemu synowi Ja- 


nowi, oskarżęnym o zbrodnię podpalenia. 

Akt oskarżenia podaje, że w nocy z 80 na 31 
pażdziernika ub. r. wybuchł w Kobylanach koło 
Krakowa w majątku kapituły krakowskiej pożar, 
który pochłonął stodołę wraz z zapasami zboża i 
słomy, oraz kosztownemi narzędziami rolniczemi, 
będącemi własnością dzierżawy dóbr Kobylan, A. 
Chilewskiego. Szkoda wynos! setki miljonów ma- 
rek, Dochodzenia wykazały, że ogień podłożomo, 
a podejrzenie o podpa'enie padło na cały szereg 
włościan z Kobylun, którzy z dzierżawcą p. Chi- 
lewskim mieli sporo zatargów i nieporozumień, — 
Ostatecznie obwiniono o czyn ten Ziarkowskich. 
ojca i syna. którzy przed pożarem mieli zajście 
z dzierżawcą, zakończone obustronnemi procesami. 

Oskarżeni do winy się nie przyznają Po prze- 
prowadzeniu postępowania dowodowego i przesłu- 
chaniu całego szeregu świadków rozprawę ze 
względu na brak reszty Świadków odroczone Wo 
przyszłego wtorku. Rozprawie przewodniczył 6. 8. 
o. dr. Pattak, oskarżał prok. dr. Sozański. 


Z MAŁOPOLSKI. 


GORLICE. Komitet upiększenia miasta. Nie- 


ohopień Franciszek (cel.), Rastica Jan (ekst.), Ro- | czynny od inwazji nieprzyjacielsk'ej Komitet upię- 
kita Stanisław (pryw.), Rotter Bronisław, Sehem- | kszenia miasta, przed kilku dniami ponownie zo- 
beck Zygmunt, Szafrański Mieczysław, Taube Zy- | stał powołany do życia. 


$munt (cel.), Zięba Stanisław, 
WIADOMOŚCI Z POD 
czoraj 
w domu przy ul. Sobieskiego 6. M. Hoffmarnowi 
3 używane ubrania męskie i damski płaszcz. 


przedpołudniem skradziono z  pralni| kowski, dyrektor Laskowski, Legutko i 


W skład tymczasowego Komitetu weszli pp. dr. 


„TELEGRAFU*. |Muczka, burmistrz miasta Murdziński, ks, Świey- 


wielu in. 
Pod koniee tego miesiąca odbędzie się w salach 
Magistratu zebranie obywatelskie, celem deflnity- 


Za kradzież kieszonkową aresztowano Dawida | wnego wybrania zarządu. 


|Finkelsteina, lat 16 z Krakowa, 


Tymczasowy Komitet wydał kilka zarządzeń 


Według otrzymanych informacji ma być je- 
korze kilkudziesięciu poszkodowanych. którym 
zbiegowie sprzeniewierzyli przeważnie Obce 
waluty ną sumę około 6 m*”ljonów marek. Po- 
szkodowani jednakże nie zgłaszają się z oba- 
wy przed skutkami karno-sądowemi za niedo- 
zwolone posiadanie obcej waluty. — Pościg za 
zbiegłymi zarzadzono. 


ochronnych jak: zabronienie gry w piłkę nożną 
ze względu na niszczenie drzewek w obrębie bol- 
ska, urządzanie koncertów w parku za minimalną 
opłatą 500 mk. od osoby i tp. 

Zwłoki poległych. Za, Gorlicami w Ropisy pol- 
skiej — przy usuwaniu rumowisk nad rzeką Ropą, 
jeden z synów tutejszych obywateli odgrzebał dwa 
szkielety żołnierskie, przykryte tylko rumowiskiem. 

Szkielety miały na sobie uniformy oficerów au- 
strjackich i leżały tam od inwazji rosyjskiej to jest 
od roku 1914. 

Według dowodów jeden miał pochodzić 'z Pil- 
zna a drugi z Wiednia. 

Dziwi nas tylko, dlaczego tych żołnierzy nie- 
pochowano na wspólnym wojennym cmentarzu, 
zbudowanym w 1917 r. nad Gorlicami. 

Przeniesienie Starosty, Według krążacych po- 
głosek, miał być tutejszy Starosta p. Strzelbieki 
przeniesiony do Katowic, 

Wiadomość ta, przykrem echem odbiła się wśród 
tutejszego społeczeństwa. Zorganizowane społe- 
czeństwo całego powiatu wysłało delegacje do 
Warszawy, celam wyjednania u władz centralnych 
cofnięcia niniejszego zarządzenia. 

Powołanie do życia Twa Rozwój. Wo czwartek 
14 bm. odbyło się pierwsze posiedzenie wybranego 
zarządu Twa Rozwój, jeszcze w roku uprzednim. 
na którym Tymczasowy zarząd złożył sprawozda- 
nie z dotychczasowej działalności, przekaznujace 
wybranemu Prezydium wszelkie akta i rachunki. 

W skład Prezydjaum weszli jako prezes prof. 
Czerwiński. znany działacz narodowy,  dvrektor 
fabryki cegieł i prezes Związkn rzemieślników Mv- 
śliwski, iako skarbnik p. Pyborowicz i jako sekre- 
tarz p. Dobrucki. | 

We wszystkich sprawach ezłonkowia wimi 
zgłaszać się u prezesa Twa. który również wyda 
za zgłoszeniem sie zaległe lorimmanie człantknm. 
skie. na złożone kwoty u mężów zaufania i zało- 
życiehi Twa, 

Krwawy festyn w Stankówce, W niedzielą 


SEO: 


ubiegłą, we wzi Stankówka, urządził solio tamtejsi 
mieszkańcy festyn w pobliskim lewe, który 24% 
kończył się bardzo tragicznie. Pomięczy kliku 
parobkami. wybuehia sprzeczka i bijatyka, pra- 
widopodchnię o dziewczynę, wśród kiórej, jeden 
został zabiiy, a drugi ciężko ranny, Dochudzezia 
w toku. 

Centrala ożlLuicwy w Guricach. Mieszkańcy 


urzędującej w Centrali odbudowy w Gorticach, 
maja przyznane szygnaty na odbudowę, opiewają- 
ce na okolo 2 i pół miljona marok, niestoty, ta- 
kowe sẹ niedozrealizowania, ponieważ contrala 
gorlicka nie posiada żadnych materjałów do roz- 
dania czyli przyznaje się miljonowe odszkodowa- 
nia, ale tylko na papierze. 

Apelujomy zatem do sfer i czynników miaro- 
dajnych, celem wyjednania u władz o przydział 
materjałów. Przytem zauważa się, że Komisja od- 
budowy w Gorlicach, winna być zlikwidowaną i 
to jaknajprędzej, jako niemająca racji bytu, ze 
wzgiędu wyżej podanych, jak również ze względu 
ua zaoszczędzenie wydatków płynących ze Skarbu 
Państwa na djaty, podwody, etc. dla członków 
Komisji, kióre wynoszą miijonowe sumy, a Skarb 
Pastwa potrzebuje pieniędzy, 

Tow. gimnastyczne „Sokół%, Gmach Tow. 
gimn, „Sokół* w najbliższych dniach będzie na 
kka tygodni zamknięty z powodu odbudowy 
stropa i niezbędnych inwestycji. — W tej też | 
sprawia odbędzie sią 21 b. m. Walne zgromadze- | 
nia członków. Tow. o godz. 6 popol. | 

| asiaa aadi | 

s | 

ZE SPERTU. | 
PIŁKA NOŻNA, 

„ Częchy. Ostatnia niedziela  oblitowała 
w Pradze w sensacyjna wyniki, nie chcąc przez 
to pozostać w tylo ra Wiedniem. I tak Sparta 
pokonuje D. F. O. 7:2 (2:1) Slavia—Union Żiż. 


m 


21, ae i remisowe Nusejskky—Spasta Ko | 
sir 4:4; WVrsovice—Victoria Żiżkow 2:2. | 


Stan mistrzostw w Wiedniu przedstawia się 
obebnig następująco: Rapid 32 punty, Amato- 
rzy 80, Wackor 25, Hakoah 24, Sportklub 22, 
Hercha 21, Vienna 21, Semmerine 20, Admira 
19, Waf 16, Florixdorf 15, Wae 13, Rudolfshft- 
gel 11. 


SJ AE NOSE ZONE WEZWIE 


Tam gdzie Śmierć się czai. 


W. dzielnicy Wesołej — ból 1 łzy... — Kliuiki 
uniwersyteckie Krakowa, 


Ulica Kopernik — w. Krakowie, należy 
do tych dwu najbardziej znienawidzonych 
ulie: Raisi i Kopernika. A są tak blisko 
siebie i tak często się uzupełniują. 

Gdyby po nazwie chciał ktoś sądzić, to za- 
pewne wybrał by się szukać przy ulicy Szpi- 
talnej, szpitali, lecz znalazłby jeno sklepy me- 
kłowe naszych neutralnych. Kiedyś były tam 
wprawdzie szpitale, lecz fala rozbudowy przed 
kilkudziesięciu laty wypchała szpitale na ów- 
czesne perylerje miasta, bo na dzielnicę We- 
sołą. Dzielniea o mianie Wesołej, posiadająca 
gros szpitali i klinik w swych granicach, a na- 
wet drogę ku ementarzowi, stanowi najdziw- 
niejszy paradoks nomenklatury miasta, Ulioz 
Szpitalna została jeno pamiątką, znajdowania 
się przy niśj szpitali, a dziś uważaną być mo- 
że spokojnie za dom przedpogrzebowy, czy 0- 
statnie okopy własności polskiej zagarnionej 
przez mniejszości narodowe. 

Lecz wróćmy ku ulicy Kopernika, którego 
pamięć tak godnie i zaszczytnie upamiętnił 
Kraków, zapomnieniem, prawdziwem starokra- 
kauerowskiemm. Mieści ona w swych murach 
wszystkie prawie szpitale i kliniki Krakowa, 
a więc kolosalny szpital św, Łazarza, szoita] 
Św, Ludwika i klika klinik uniwersyteckich. 

Zdrowy obywatel i mieszkaniec podwawel- 
skicgo grodu nie zastanawia się waale i nie ga- 
ciekawia budynkami tamże się znajdującemi, 
Lecz nierzadko przychodzi konieczność zwie- 
dzenia ulicy Kopernika, ba nawet zamieszka- 
nia przy niej, zwłaszeza jeśli stosunki fingnso- 
wa nie pozwalają mu zaliczać się do płutokra- 
cji, którą stać na leczenie sig w drogich zakła- 
dach prywatnych, f , 

Celem zaznajomienia ezytólników  coškol- 


miasta i okolicy, z tutejszej komisji oLywatolskie 


„IONIEC KRAKOWSKI 


f Nr. itl. _ 


Mistrzestwo Danji na rok 1923 uzyska! miasta w Szwecji. - 


„Bołdkiuben From“. Kopenhaga po zwyecięst- W rogzajsch urmieztstości majacych tam 
wie nad mistrzem prowiajci Oarnus Gimnastikaj cresio miejsce. ważne miejsce zajmują walki | 
forering (2:1). | sportowe, urzędzige wedug sławnej olimpia y 

Wiedeńszi Związ'k Pilki nożnej zamierza w s<tokhcimie 1912 r. 


wębudawać ośżyzymwi stadjon. w którym roztey Specjalnie do tych konkursów uwządzo0n0% 
wać się mają zawody międzynarodowe, Sta-|i omario 12 maja stadion, przeznaczony Da 
dion ma pornieścić 150.000 widzów, | tysiecy widzów. 


jaaa w Gsetehorgit. Uczestniey walk iekko-atietycznych dopić 

W roku bieżącym miasto Goetchorg (Szwo-;t0 teraz przydywają do Goeteborga. Przyby 
cja) obchodzi trzechsetiecie swego istnienia. |już czterech Austuiaków ze znakomity” 
Zadożome bowiem zostało w r. 1623 pizcz haió- 
la Gustawa Adoiia, 


Gia 


Poizizów dotąd niema. Ale Polacy wszęł 
Położenie miasta i nie zamarzający part |się lubią spóźniać, więc mamy nadzieję, że 11% 

przyczyniły się do rozwoju Gosteborga, Obe- js: przedstawiciele sporlu znajdą się jeszcza 

enie jest to drugio co do wielkości i piękności i dimpjadzie goeteLorskiej, 
x 1 > LAIEN: - TYT ENEI TOPAZ, 


ON TAY". 


bes 
pod ge o z 3 M J 4 b 

Po zakazie Ministerstwa skarbie 

W dmu dzisiejszym zaznaczyła się tak ma jej! a nie miała żzdnych giębsrych powodóń 
gieldzie warszawskiej jak i krakowskiej wybi- |śwladczy kształtowanie się kursów nawet sA 
tua niepewność, która ujawnia sio najlepiej | tak zwanej „czarnej giełdzie", gdzie doi 
w zniżkowych kurezch akcji. Że ostatnią zwyż. | płacono rano 150.000, koło południa sprži 
ka walut była rzeczywiście wynikiem ssekula. | na 50.000. 


p © | s o 

SE ` 

Zniżka obcych walut w rakowi 
| wloskie 2.680, guldeny holenderskie 34,600. 

Dzień wezorajszy zaznaczył się niekyważ; |korony szwedzkiq 25.258, czoskie ! 
muiżęcą obcych walut, dzięki napomządzeniu Mi- | 2.500, funty angielskie 869.090, złoty, 
nistra skarbu o ograniczeniu wolnego obrotu | 20.000, z tem ogianiczeniem, że od 
dewizami, Krakowska P, K. K., P. W wl kljenta przyjmowała Poiska Krajowa Kass po 
kurma końcowe: deler — 80.000, dolar kars- i życzkowa najwyżej 100 złotych polskich, Bór, 
dyjski — 76.000, frank frane. 4.990, frank bel- | nież na rynkach tow yoh z powodzi z 
giiski 4.200, frank szwajcarski 14.430, liry|obcych walut panuje tendencja wyczetujęł* 


310—350; Tepege 140—160 tr. 160—16 
Polską nafta 45—55 tr. 52—46; Pokucia Sy 
40 tr. 37-—38; Syndykat koszykarski 29 
tr. 25; Krakus 55—65 tr. 58—60; Ohudoró” 
240—300 tr, 245--280; Ćmielów 80-—100 
90; Elektrownia Siersza 30—40 tr. 35-407 
Polski Bank przemysłowy 22—30 tr, 206-$ 

Bank małopolski 20—29 tr. 26—22; Bank © 

merbjalny 1.5—8.5 tr. 82; Bank zw, spół 

zarobk, 180—200. - 


Kraków. (PAT). 
Axceje, Podane cyfry należy rozumieć w ty- 
siącach marek pól.: PTB. 20-—25 tr. 21—24; 
Impex 1 1/2—2 1/2 w. 1.8—2; Pharma | 


tr. 60—85; Polski Glob 3—4 tr. 8,6; Żegluga 
poiska 6—7 tr. 6-7; Zieleniowaki 475—525 
tr. 495—-505; H, Cegielski 70-—8Ó tr. 71—80; 
Panowozy 165—1835 tr. 105—185; Trzebinia 
10—80 tr. 70-—75; Szczakowa cement „ox ku- 
pon“ Górka eement 520—570 tr. 520—570; 
Sierszańskie zakłady, góruieze 310-950 tr. 


materjał naukowy, spełniają w Krakowie wie 


wiek ze szpitalnictwem, podzielimy sobie ma- 
ką misję filantropijną, lecząc za  minimalst 


terjał na trzy grupy. Pierwszą, którą się naj- 
pierw zajmiemy, stanowią KHuiki Uniwersyte- |upiatą, a nierzadko zupełnie za darmo; peł 
chie, pozostające pod bezpośrednim zarządem | dzisiejszych cenach lekarstw i materjałów 
Rektoratu, drugą grupę stanowić będzie szpi- | trunkowych, setki ludzi zawdzięcza swe 


tal ów. Łazarza, trzecią szpitale i zakłady iecz- j wie i życie temu, iż mogli znaleść się na ok, 
nicze, stanowiące dla siebie odrębną całość. |stych i dających pełną opiekę lekarską salach i 


kiiluks M | 
Drugim bardzo ważnym świadczeniem 
rzecz ubogich chorych, są ambulatorja, W zi 
cych eodziennie w godzinach porannych, | 
stenci i lekarze klinik badają wszystkich 
rych, bez względu na wiek, pieć, religję cz 
4 


KLINIKI UNIWERSYTECKIE, 

Klinik uniwersyteckich posiadających wla- 
sną administrację i należących wprost do Uniw. 
Jag. jest cztery: kliniką medyczna (chorób wc- 
wiiętrznych), kllnika oczna, klinika chirurgicz- 
ną i klinika ginekolopiczno-położuicza, 

Pierwotnie przed kilkudziesięciu laty wszy- 
stkie kliniki mieściły się w budynku przy ulicy 
Kopernika 7 (obecny gmach Chemji lekarskiej) 
i zajmowały kilka pokoi, miószcząc kilkunastu 
chorych. Z czasem doplero budowano dla każ- 
dej z klinik osobny budynek, w którym znaj- 
dowuły odpowiednie pomieszczenie, 

I tak pierwsza, która uzyskała osobne lo- 
a> była rapae aeaii adgs a 
ka 5), następnie nowy gmach uz y ika 
oczna (Kopernika 38) i klinika chirurgiczna 
(Kopernika 40) wreszcie klinika medyczną (Ko 
pornika 15), Warastająca z każdym rokiem licz- 
ba chorych, zmusza dziś dyrexcje klinik do 
ograniczenia liczhy chorych. W czasie budowy 
tychże nie przypuszczano, iż liczba 50 chorych 
nie będzie zawsze wystarczającą, jak to w eza- 
sie obecnym można zaobserwować. Kliniki ce- 
lem spełnienia swego zadania potrzebują Xo- 
nięcznię rozbudowy i to szybkiej, gdyż tysiące | 


uarodowość, W razie skonstantowanią chor9 
soniecznej do wyleczenia w klinice, zosta 
chorego; w wypadkach mniejszej wagi, wyd 
ją choremu receptę. ` 

Jak silną frekwencją cieszą się ambulst®, 
ja klinik i to bezwzględnie wszystkich, siej 
świadczy fakt, iż w jednym roku A 
przez nie do 10.000 chorych i to nietylko Z | 


leży podkreślić, iż badanie, orzeczenie i 
czynione w ambulatorium 84 zupełnie 


pepi" 


"Aj 


zowa kllnikę ginek,-położniczą na parceli uliof 
Kopernika 23. Nikłe fundusze, ofiarowyw: 
przez państwo nie pozwalają budować jej < 
tym tempie, w jakiem by potrzeba chwili WY 
chorych ze sfer inteligencji pracującej, urzędni | magała. Doprowadzono mury obecnie do tr% 
czej, rzemieślniczej i robotniczej, nie są w mo- | ciego piętra. Należy sią spodziewać, iż rząd 
źności pokrywać za siebie kosztów leczenia w |zrozumie konieczność tej ważnej kliniki 
prywatnych zakładach, muszą odchodzić z kwi | mieszkańców Krakowa i dobra nauki i A 
tkiem od bram klinik, bo mieżeca nie ma na|wo wydatniej rozpucznie jej 
tyle, hy wszyscy mogli być przyjęci. Klinika będzie urządzona, 
Kliniki, będące instytucją naukową, mają- | najnowszych zdabyczy sztuki lekarskiej, 
cą daćó młodzieży, uniwessyteckiej praktykę ilwzór podubnyoh instytucji zagranicznych. 


Giw'em na czele, paru Francuzów i Anglików | 


i 


Kcwa, ale z okolicznych wsi I miasteczek. p | 
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w w l: iż Str. 11. 
Nr. 141: „GODTEZ FLAKOGWSKI ! 
= za wm m mój powinien był zasadzony później ad twego, 
Ew, SG 23 TA AE" gdyż mam ten plus, iż sprzyjać mi będzie świe- 
zyk ig ; zj» = że powietrze, słońce i obfitość soxów ziem- 
a È ak nych. 


-— Tak jest, Różo! -— cieszył się Korne- 


p jatopwa p — przez Aloksandra Dam as'n (Qjcz; | — e 
owieżć historyczna z XVHI wieku — P ljusz — przekonywam się, żeś pojętną uczenni- 


22 tłumaczył W. M 


— Będziesz mi zatem zdawać sprawę ze 


Wszystkich okoliczności, które mog% wpływać | TU; 
Da zakwitnięcia naszego skarbu; o wszelkich ucal 
zmianach temperatury musisz mnie natych- iblis 
| rzy. 


miast powisdamiać, jak również o śladach po- 
awiających się na ścieżkach i plantach. nap 
RO WSZYSLKO zaś trzeba strzec grządek przed 
o 
Znaczną szkodę. = 
— Dobrze, będę uważać — szepnęła Róża. 


— W czasie nocy księżycowych... ale, Czy | Baerle'a, uczonego, lekarza, malarza, cziowie- 
ka ż wyższemi aspiracjarai, według wszełkiego 
prawdopodobieństwa, wynalazoy arcydzieła ro- 

— | ćlinności-kwiatu, który w przyszłości nosić be- 

zie nazwę Rosa Baerlensis zawisło od kaprysu 

nie | drugiego człowieka — dozorcy, nie wiele wie- 
ej znaczącego od kluoza, którym się posługi- 

e | iwal, o sereu twaraszam od żelaznych rygli, 

w Oh! będę pilnować — z przejęciem upe- | którymi 


twoje okno wychodzi na ogród? | 
— Tak jest.. okno mojej sypialni. 
— Wybornie — ucieszył się tułipanista 


a więc w czasie nocy księżycowych musisz | q 


uważać, czy z rozpadlin i szczelin murów 


+ 


wyłażą szczury... gdyż to są zacięte wrogi ic 


tulipanów. 


Róża. 


bliżała więcej swej pięknej buzi do krat ośwo- 


w Dosdrechcie koty wyrządziiy mi |st 
ZOStA18, 


j ei 
nie dowierzała sobie ona od chwili, jak 


uła niebenpieczeństwo, wynikające ze zbyt 


Korneljusżta w tym czasłe męczyła po- 


dwójna niespokojność: troszczył się w równym 
oputu o nasiennik będący w celi i o dwa po-l; 


powierzone Róży. 
Dlatego też życie, A raczej szczęście Van 


zasuwał drzwi cel. | 
"Tak... szczęście Kornelju:za zależało od nle- 


cą i dlatego pewny jestem, iż otrzymasz na- 


ewno 100.000 zł. nagrody. — 
Róża spojrzała nań z uśmiechem, ? 
— Nia zapominaj pan, że twoja uczennica 


kiego zbliżenia się ust więźnia do jej twa- | „rócz hodowli tulipanów ma się zamiar czegoś 
więcej jeszcze nauczyć. 


Ko:neljusz skinął głowa. m 
— Ob! bezwątpienia, pamiętam e tem 
mnie też wielce zależy, abyś nauczyła się 


czytać. 


— Kiedyż więc rozpoczniemy naukę? — 


pytala z iskrzącemi -oczami. 


— Natychmiast, nie tracąc czasu. < 
Dziewczę potrząsnęło przecząco główką. 

— Nie... jutro. 

— Czemu? — zadziwił się nauczyciel. 

— Ponieważ godzina już minęła i muszę 


cię pożegnać do jutra. 


Korneljusz westeknął cicho. AJ 
— Już — lecz na czem będziemy czytać? 
— Mam książkę, która ma mi przynieść 


— Dałej — mówił — jest jeszcze zwierz | eo; Gryius mógł bowiem nudzić się w Löwen- szczęście... a raczej obojgu nam. 


niebezpicczniejszy od kota i sztżura. 

— Któù tor 

=- Ozłowiek. 

Van Baerlo, jak widzimy, stał s 
rzliwym od czasu, jak został uwięzionym. 

Z oczów Róży wyczytał, iż nie zrozumiała 
Oda ostatnich jego słów. 

oczął jej więc tłumaczyć. 

= Pojmujesz Różo, że jeśli są tacy, którzy 
da złotówki popełniają kradzież, to nie dzi- 
Wdego, że znajdzie się taki człowiek, który 
zapragnie nasiennika, przedstąwiającego sto 
tysięcy złotych. 
Róża stała się poważną. 
— Nikt, prócz mnie mie 
— rzekła twardo. 
— Przyrzekasz mi to? 
— Przysięgam. 
— Dziękuję ci, Różo! = szepnął Korne- 
|jnsz, przybliżając swe usta do kratki. — Jeśli 
Pojawi się na Świecie ósmy cud świata, tobie 
to winien będę. ; 

Lecz godzina przeszfs szybko; Róża wyci- 
dk przez kratkę rękę, w której trzymała na- 
Biennixi. a 4 

Korneljusz ucałował s uniesieniem białą 
TRozkę dziowozęcia. 
u. Ory dlatego, że rączka 


SAN O 


s wejdzie do ogro- 
da 


ta podawała mu na- 
że była to rączka 


Ozogtawmy fo do rozstrzygnięcia domy$l- 
Szym od nas. h On 
reszcie Róża odeszła, schowawszy 7% gor- 
ne jej pieczy nasiennik. 
zy dlatego przycisnęła je tkliwie do dzie- 
włezego łona, że to były naslenniki czarnego 
daga, czy też, że pochodziły one od Korne- 
-Zdaje się, Że na fo pytanie nie łatwiej by- 
łoby nam odpowiedzieć, niż na poprzednie. 
„ Ud czasu tedy otrzymania od Róży nasien- 
nika Korneljusz znów zajmował się swem uiu- 
em zajęciem. 
Oo wieczór dziewczę przynosiło mu kilka 
ko 2 pa 
zorn zbanok 
przez więźnia, 2a 


napełnił 
nym. 


nadtłuczony zręcznie 
służył za doniezkę; Korneljusz 
80 do połowy ziemią i szlamem rzecz- 


But Pie WzyCh niach Kwietnia zasadził ce- 


miłowania. 

Codziennie Róża przychodziła na zwykła 
rozmowę przed drzwi coli więźnia. 

Zwykłym tematem cichych. wieczornych 
rozmów były tulipany. lecz jakkolwiek był to 
tamat bardzo dla obojga zajmujacv, jednak 
niepodobna było wciąż nim się tylko zajino- 
wąć. © "aj, 

-Z wielkiem zadziwieniem, Jecz zarazem j za- 
dowóleniem dostrzegł Kornelisz, i2 zażyłość 


życia. 


lego z córką, dozorcy Staje się niejako potrzebą | 


stein, mogło mu sią wydawać, iż jałowcówka | 
lub piwo w miasteczku SĄ złe, mógł wreszcie! 
, , |dla kaprysu poprosić o przeniesienie do innego] 
się podej- | w 

Korneljusza z Różą. 


+ 
i 
f 


— A wtedy — pytał Komeljusz dziewezę- ; 


cia — nacóż przydatyby się nam wędrowne ' 
gołębie, gdy czytać nie umiesz? 


— A więc — odrzekła Róża, lękając się | 


rozłączenia z ukochanym — mamy codzień go- | 
dzinę ózasu, wieo użyjmy jej dobrze, | 


— Zdaje mi się, że przecież nieźle korzy- | 


— Korzystajmy lepioj —— odrzekła Róża, 


j 


chlebiam sobie, pojęiną i naucze się prędko, | 
a gdy posiądę sztukę czytania, nie nas wtedy jį 
nie rozłączy, prócz naszej własnej woli. 


— Qha! jeżeli tak — zaśmiał się tulipani- 


sta — ta mamy całą wieczność przed sobą. 


Róża wzruszyła ramionami. 
— Alboż to gan wiecznie musisz pozosta- 


wać w więzieniu? Czyż Statuder nie może cię 
ułaskawić zupełnie i zwróció skonfiskowany 
majątek, a wówczas... — tu Róża spuściła smu- 
tnie głowę — wówczas zapomnisz o Róży, cór- 
ce dozorcy więziennego. Moża nie spojrzysz 
nawet na nią, jadąc konno lub w karecia? 


Korneliusz począł ją upewniać o stałości 


swego uczucia i byłby ją może przekonał swą 
szezerością słów, gdyby dziewczę nia przerwało 
mu zapytaniem: 


— Jakżaż się ma pański tulipan? 
Wspomnieć Kornełjuszowi o tulipanie było 


nieomylnym środkiem odsunięcia myśli o in- 
nych sprawach, nawet o Róży na plan dalszy. 


Począł więc opowiadać z ożywieniem. 
— Dość dobrze, pączek czernieje... teraz zię 


odbywa wswnątrz niego fermentacja; żyły ce- 
bulki ogrzewają się i nabrzmiewająz od dziś za 
tydzień będzie można rozpoznać pierwsze za- 


rody kwitnięcia... ; 

— A twój kwiat, Różo? sd! ; 

— Uh! — z przechwałką mówiło dziew- 
czę — spodziewam się, że doczekam się po- 


lmyślnego wyniku, gdyż postępowałam według 
| »rskazówok twoich. 


— Powiedz, Różo, powiedz, jak postępowa- 
las? — pytał Korneljnsz z roziskrzonym wzro- 
kie SP 
` £ Co do mego tulipana — opowiadało 
dziewczę z uśmiechem. odęadująe, i} więzień 
mimo, że kocha ją, kocha jednak również go- 
rąco i swe kwiaty — uprawiłam ziemię w ogro- 
dzie. zdaią od drzew i murów: ziema tam jest 
cokodlwieś piasczysta, wiecej wilgotna, jax_ su- 
cha, bez kamyczków, szkła i skorup, gdyż ją 
starannie przestałam. 

— Bardzo dohrzo. bardzo f 
patakiwał z przejęciem wiązień. 


— Tak przegołowana ziemia — ciągneło 
dziewczę — oczekuje na dalsze twa wskazów- 
ki Oznaczysz mi pirwszy dzień dogodny do 
Róża była na tyle Brzezorną. że nie przy- | tasadzonia nasiennika: mówiłeś, że nasiennik 


Aobrze, Różo! — | 


— Więc jutro? i ] 
— Jutro! — odrzekła, odbiegające od okna. 
Nazajutrz Róża przyszła z biblją Kornelju- 


ięzienia t rozłsczyć temsamem na zawsze iszą lo Witt. 


Koniec tomu I-go. 
L 
PIERWSZY NASIENNIE. 


Nazajutrz, jak już nadmieniliśmy, Róża 
przyszła z biblją Korneljusza de Witt. 

Wtedy, rozpoczęła się pomiędzy nauczycie- 
lem i uczennicą jedna z tych scen rozkosznych, 


stamy z niego — szepnął więzień z filuternym | które stanowią wdżięczny temat dla każdego 
uśmiechem. 


autora. <a 
» Otwór we drzwiach celi Korneljusza był za 


kryjąc uśmiech pod maską sztucznej powa-; wysoko, aby dwie osoby mogły jednocześnie 
gi. — Ucz mnie pan czytać i pisać: jestem, po-| 


czytać z jednej i tej samej książki, 

Dziewczę zmuszona było oprzeć się o drzwi 
trzymać książkę w jednej ręce. podczas gdy 
w drugiej trzymała zapaloną świecę. Z czasem, 
Korneljwz dostrzegłszy, iż trzymanie świecy 
nuży Różę, przywiązał lichterz chustką do kra- 
tek otworu; Róża mogła dzięki temu ułatwiać 
sobie poznawanie liter, wskazując je paleem. 

Światło świecy rzucało jaskrawe refleksy 
na zarumienione policzki dziewczyny, odbijało 
się w jej niebieskich oczach i ślizgało się po 
splotach blond włosów, wymykających się 
z pod złoconego ubioru głowy, noszonego zwy- 
kle przez fryzyjki. Paluszki jej przybierały od 
świątła barwę blude-różową, będąca oznaką 
iajgemiego krążenia, krwi pod cielistą powłocą. 

Uczennica czyniła szybkia postępy: było to 
niemała zasługa nauczyciela, w którego za- 
chwyconym wzroku czerpała Róża padnietą do 
trudnej nauki. 

Wróciwszy do swej sypialni, dziewczę za- 
zwyczaj powtarzało przebytą lekcję, chcąc jak 
najwięcej skorzystać z udzielanych je nauk. 

Pewnego wieczora spóźniła się pół godziny 
na lekcję. 
| Korneljusz zdziwiony tym nadzwyczajnym 
wypadkiem, zapytał na wstępie o przyczyn» 
spóźnienia. 

— Nie moja w tem wina — tlumaczcia sje 
e. dziewczę. — Mój ojciec wznowił tutaj 
znajomość z pewnym poezciwym człowiekiem, 
który w Hadze często go odwiedzał; jest to 
wesoły i miły jegomość i tak. jak mój oijeice. 
jest. wielkim miłośnikiem butelśi. 

-— J nie znasz go z innej Strony? — prtal 
zaciskawiony Van Baerle. 

Dziewczę potrząsnęło przecząco mowg. 

— Nie.. wiem tylko, że od dwóch tygodni 
jajcice mój jest z nim wciąż razem. 
Korneijusz zamrślit się gleboko; doświad- 
w ostatnich tygodninch nja- 


czYWSZY tyt: 
lzzcześć, stal się on nadzwyczaj podekziiwym 
li sy każdom. choċby maloznacznem zdarzeniu. 
upatrywał coś zlego. | f | 

— Hm! — m'nuknaż wteszcie — jest to za- 
newne szpieg, którego wysyłają dla śledzenia 
więżni i dozoreów. 

Róża roześmiała Się. 

— Ja tak nie sądze = odrzekła — ho... bo 
jeśli on kogo śledzi. to tylko mnie. (C. d. n.) 


o” 
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ZWIEDZAJCIE! ZWIEDZAJCIE! 


 NISTANĘ. MAKO. AZ 


połączoną z WYS” "WĄ MYŚLIWSKA 
w POZNANIU od 23 czerwa do i iipca 1923 


1842 Premjowanie eksponatów (27. VI) — Licytacja bydła (30. VI.) Koni (2. VII) 
Hunter Show, Konkurs ekwipaży, Korso kwiątowe. 
Ilustrowane katalogi wysyła za zaliczką Wydział Hodowlaąny Wielkopolskiej Izby Rolniczej w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33, 
LA PANÓW. Specjal- OŻNĄ SAMOTN A n 
| Lokale | Eo i ar, 1900) nośćl Szlifowanie brzy. | W przyja Liga F.P | A] 3 
oron 3 wojskowe dnia 5/6 1923|tew _ oraz wielki wybór | Kraków, Grodzka L 13 | RR: 
P awalerskiego | wystawione przez P. K. O. | Drzytew, maszynek do wło- | za mieszkanie, opał, świa- | fizy 


poszukuje tylko ustar- sów it. p. stalowe wy- |tło i płacę od 1 lipca br. | $ 
szych dobrych ludzi, mło- | Nowy, Sącz. Bobowa pow. | oby, Myszkowski, Kra-|Dobre świadectwa nieo- | e 


| 


dy, dobrze  sytuowany Grybów. 1848 ków, Dietlowska 46. dzowne. 1840 | JRE 
urzędnik samorządowy. i A La 
Oferty pisemne Jastrzęb- ma | KAŻ 


ski, Radziwiłłowska, 28. 
1 p. 1841 


2,315 WALCOWE ró 


maszyny z granitowemi walcami i sta- 
lowemi walcami, z chłodzeniem wo- 
dnem dla fabryk czekolady, cukrów, 


NIEWAŻNIAM ksią- 


żeczkę wojskową Nr. farb, mydła, chemiczn. fabryk etc. *% 
1441 na imie Józef Madej i 
z rocznika 1900. 1844 oraz ą Zo 
SIĄZECZKĘ wojskową M | G h KI r k P. 
K MR: sA a 6 anzery, one 6, patz | 15 
nia grudnia 1923 r. ą g RoS 
w Drohobyczu na nazwj- i wszelkie inne maszyny dla fabrykacji czekolady i cukrów. 3? 


sko Pastucha Aleksandra 
Adama dwojga imionprzez 
P. K, U. Stryj zgubioną na 
linji kolejowej Horysław, 
Tustanewice — Drohobycz 
unieważnia się. 1828 


1691 Dostarcza ze składu 


temic J. Jarecki i A. Buki lifa 


Warszawa, Złota 65, Tel. 405-25. | pi 


lzytajcia i żądajcie wszedzie 


ILUSTRACJE POLSHA c t | BRZESZCZE” (5 
pierwsze bogato ilustro- wareg wo WRI 0WE 93 E l Sia 
wane pismo e ai E 
poświęcone wyłącznie 

chwili bieżącej. zawiadamia 
Jest to jedyny w Polsce śą K pe ie Fani 5 l Ą 
tygodnik o pokoju euro- że po uruchomieniu mechaniczne] sortowni sprze- 
pejskim i czytany bywa | daje węgiel m—cu czerwcu po cenie: 
nietylko przez wszystkie 
warstwy społeczeństwa Węstał Aruby 


Mk. 170.800.— 


E a nę z ĘTzrE"" Gz DETIK 
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. . . . . . * . . . 
polskiego ale i zagranicą. niig m w a. F 
Zatem jest on najkorzy- sai ka bask a s Td ery WW © 35 ona e 
r = KeiRa Bi. +5 (p re AO TE T a a GET IB 43 .009.— v 

stniejszym organem rekla 9 F 
mowym, Zamieszczamy Grzech ta da 440 o'i b.a Ta. 6 C 0 337 4 78.960.— kj 
roe 5 e, ilu- zo fba . . e e» o o o o . o o o 95 119.0590.— r i k 

E a Sl Wagiel kotkiowy . . .* « 1 «1 «. 72.800. — Y Ę 
O AW po DO węgieł gazowy w 145.000.— |gil ri 
i ę ró ...... |. © a a «© i a bi ù iah 
ck mara zd „ó | za tonnę loco wagon stacja Brzeszcze plus podatek | $:4 SSR 
małą RA której st skarbowy. 4) X. 
branie pled i t. d. 11 szt PAZ r : D 
wartości Przeszło 200.070 Zamówienia należy kierować pod adresem: gł ZE 
marek skradli, zna duje . fpa P i : zii a Š m SĄ: Ne: 
się obecnie w bardzo przy. > GÓWNA Dyrekcja Państwowych Zakładów órniozych i Kutniczych, Warszawa, | gą BZ 
krem poiożeniu i w nędzy, ul. Elektoralna 2. 1665 | img SRC 
nie mając odpowiedniego am I RE e] "RD 7 
okrycia i dlatego ośmiela £) WANS 
się szlachetne osoby upra- j E IRE 
szać o łaskawe wsparcie. A TE 
Łaskawe dary przyjmuje Tłuszcz roślinny i3 ? ES) 


Adm. „Gońca“ pod adres: 
Wilchelmina Werkel, bez 
mieszkania obecnie w szpi- 
talu św. Łazarza, Oddział 
I. B. I. piętro sala 69. 
Brat Henry k Werkel w Za- 
kładzie Helclów. 1561 


p” o5BA do znalazcy. 
' Zgubiono dnia 13/6 
między 6a 7 godziną wie- 
czór w przechodzie ul. 
warszawską, św. Filipa, pl. 
Słowiańskim i ul, Krowo- 
derską kopertę uiebieską, 
zawierającą kartę kore- 
spondencyjną, wizytówkę 
i maleńką fotograi? z 4 
osobami. Jest to cenna 
pamiątka dla właścicielki, 


08 Md 
AlN 


KUNEROL 


jest 


czysty, smaczny, 
łatwo . strawny 


i 
so TANI. 


uprasza zatem 0 zwrot za U PREE EEA PT — EET a n a a 000 
v. ynasrodzeniem w Adm. , wY 
„C oñea“, Przedstawiciel: M. Vorziw eer, Kraków. 


Wyaawca i odpowiedzialny redaktor; Antom Krzywy, Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferka w Krakowa. 


